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Roślinne związki fosforowe stosowane 
w lecznictw ie.

Z ain teresow anie okazyw ane zw iązkom  fosforo­
wym  datu je się od la t 120, t, j. od czasów  V auqueli- 
na *) i p rac  jego w  tej dziedzinie. W ygłoszone p rzed  
stu  la ty  p rzez  M olesche tte 'a  **) słynne zdanie — 
,,ohne Phosphor keine G ed an k e“ —  w yjaśn ia p rz y ­
czynę za in te resow an ia  się zw iązkam i fosforu. Z ain­
teresow anie  to  bynajm niej do chwili obecnej nie s t ra ­
ciło na ak tualności, p rzeciw nie naw et, w obec bardzo  
głęboko sięgającego poznania tem atu  stało  się w ię ­
cej ciekaw em . Z naczna ilość stopniow o p o zn aw a­
nych zw iązków  fosforu, początkow o nieorganicznych, 
a następn ie  i organicznych, w p ływ ała  na poznanie 
chem izm u i działan ia fizjologicznego p rep a ra tó w  fo­
sforow ych. D ziałanie p rep a ra tó w  fosforow ych na o r­
ganizm  ludzki i zw ierzęcy  jest stałym  tem atem  p rac  
lekarzy  i fizjologów, co znów  jest p rzyczyną dalsze­
go za in teresow an ia  się chem ików . Zaznaczyć należy, 
że sam fosfor odegrał znaczną rolę w lecznictw ie i że 
do tąd  fosfor biały, pod p ostacią  roztw orów  olejo­
wych. jest stosow any. C iekaw ą jest h isto rja  tycząca 
się o trzym yw ania fosforu. W  roku  1669 alchem ik 
i kupiec ham burski. B rand, ***) zajm ując się w y tw a­
rzaniem  kam ienia m ądrości, w ykry ł w m oczu fosfor. 
K rafft, w  posiadan iu  k tó rego  znalazł się sposób o trzy ­
m yw ania fosforu, zadem onstrow ał to  zadziw iające 
ciało na dw orze w ielkiego księcia  F ry d e ry k a  W il­
helm a B randenbursk iego , a znajdujący się tam  le ­
k arz  E lsholz ochrzcił to  ciało z g recka fosforem, t. j. 
nosicielem  św iatła. B rand  następn ie  zadem onstrow ał 
fosfor na dw orze k ró la  angielskiego K arola II, gdzie 
sp o tk a ł się z chem ikiem  Boylem, k tó ry  zupełnie n ie ­
zależnie od w iadom ości udzielonych p rzez B randa, 
o trzym ał fosfor z m oczu i n azw ał to ciało Noctiluca. 
Boyl, w raz z p rzebyw ającym  w Londynie Niem cem  
H ankw itzem , p rzy stąp ił do produkcji fosforu. H ank-

*) Vauquelin, Ann, Chim. 81, 36 (1812). ,
**) W arsz. Czasop. Lek., 1928, 216.

***) Ullmans Enzyklopedie der technischeń Chemie, IX, 
72 (1921).

w itz na sprzedaży  fosforu zdobył sobie pokaźny m a­
jątek . R ozpow szechnienie fosforu i jego zw iązków  
m ożliwem  się sta ło  dopiero z chw ilą u lepszenia m e ­
tody  otrzym yw ania i z chw ilą spostrzeżenia, że sk ła ­
dnikiem  kości jest fosforan w apniow y.

W  wielkiej grom adzie zw iązków  fosforow ych do­
m inujące m iejsce zajm ują sole nieorganiczne, w śród 
k tó ry ch  główne m iejsce zajmuje fosforan w apniow y, 
stosow any w  lecznictw ie p rzez  w iele la t pod  różnem i 
postaciam i, za p rzy k ład  czego może służyć stosow a­
nie rogu jeleniego palonego, dziś zupełnie w ycofa­
nego z lecznictw a. Poza fosforem  w apniow ym , k tó ry  
jak  i inne sole kw asu  fosforowego istnieje pod p o ­
stacią  soli trój-, dwu- i jedno-zasadow ej. najw ięk- 
szem pow odzeniem  w  lecznictw ie cieszy się fosfo­
ran  sodowy. Rów nież stosuje się w lecznictw ie sam  
kw as fosforowy. Dość rozpow szechnione też  jest s to ­
sow anie kw asu  fosforaw ego, a tak że  podfosforaw e- 
go. pod p o stac ią  soli, t. j, fosforynów  i podfosfory- 
nów.

W  wielkiej i bardzo  różnorodnej grupie zw iązków  
kw asów  organofosforow ych jeszcze obecnie, stale 
jednak  m alejące m iejsce, zajmuje kw as glicerofosfo- 
row y i jego sole, m iędzy  k tó rem i p rzodują sól w a p ­
niowa, sól sodow a i w reszcie sól żelazow a. G licero- 
fosforany rokow ały  p rzed  25 la ty  w ielką  dla siebie 
w  lecznictw ie przyszłość. O becnie jednak  ustąp iły  
one swoje p ierw sze m iejsce innym  zw iązkom  fosfo­
rowym.

W ielce w ażną grupę zw iązków  organicznych fo­
sforow ych rep rezen tu ją  lecitany, w śród  k tó rych  
p ierw sze m iejsce zajmuje lecityna. P rzed  ćw ierćw ie- 
kiem  lecityna też  ro k o w ała  w ielkie nadzieje w  lecz ­
nictw ie. L ecityna znajduje się w żó łtku  jaj kurzych, 
lec itan y  zaś, t  .j. substancje zbliżone do lecityny, 
znajdują się w  każdej kom órce życiowej. D la tego to 
zdaw ało  się, że lec ityna będzie najw ięcej odpow ied­
nim środkiem  leczniczym  i odżyw czym  dla o rgan i­
zmu człow ieka. N adzieje jednak  zaw iodły. W idocz­
nie o trzym ana z żó łtk a  lec ityna  p rzy  przejściu  o p e­
racji chem icznych p rzy  jej w ydzielaniu  m artw ieje. 
P rzyczyną też, być m oże, w trudności przysw ajania 
lecityny  jest fakt, że nie jest ona asym ilow ana przez 
organizm  jako tak a , gdyż dla zasym ilow ania musi 
uledz uprzednio  rozkładow i na jej sk ładow e części,
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z k tó rych  organizm  sam  sobie dopiero buduje sw oi­
sty  lecitan.

L ecityna *) p rzed staw ia  po łączenie  kw asu  glicero- 
fosforowego z jednej strony  z substancją  azotow ą 
choliną, a z drugiej s trony  z kw asam i tłuszczow em i. 
K w asam i tem i byw ają: oleinowy, palm itynow y, s te ­
arynow y lub inne kw asy  odgryw ające w  pow yższych 
zw iązkach  w ażną rolę. J a k  w idać, jednym  ze sk ła d ­
ników  lecityny  jest kw as glicerofosforow y. O becność 
tego kw asu  w lecityn ie zapew ne byw a przyczyną 
stosow ania go w  lecznictw ie n a  sze roką skalę. K w as 
glicerofosforow y otrzym uje się sposobem  sy n te ty cz­
nym. lecitynę natom iast do tąd  produkuje się drogą 
natu ra lną .

N astępną w ażną grupą organicznych zw iązków  
fosforu, stosow anych w  lecznictw ie, są inozytofosfo- 
rany  **), t. j. różne sole kw asów  inoziytofosforo- 
wych ***), gdzie głównym  przedstaw icielem  jest sól 
w apniow o - m agnezow a, znana w  m owie potocznej 
jako fityna, a w  Polsce też  pod innem i nazw am i, jak 
fosfit i fytonal. Inozytofosforany p rzed staw ia ją  b a r ­
dzo c iekaw ą grupę, obecnie w  lecznictw ie najw ięcej 
in teresu jącą, a z p rzyczyny tej najw ięcej też  o p raco ­
w yw aną pod w zględem  chem icznym . Inozy to fosfo ra­
ny, jako zw iązki najw ięcej ciekaw e dla św iata  le k a r ­
skiego i chem icznego, postaram y  się ro zp a trzeć  w ię ­
cej szczegółowo.

Inozytofosforany p rzed staw ia ją  sole estrów , t. j. 
po łączeń  w  różnym  stosunku  inozytu  z kw asem  fo­
sforowym. E stry  te , czy też  jak je nazyw ają kw asy  
inozytofosforow e, znajdują się w różnych roślinach 
zielonych i w  nasionach  roślin oleistych. P ierw sze 
dane, dotyczące organicznych zw iązków  fosforow ych 
w roślinach, datu ją się z końca ubiegłego stulecia, k ie ­
dy to  Palladin, a n astęp n ie  Schultze i W in terste in  
otrzym ali p re p a ra ty  fosforowo - organiczne. Z a­
w dzięczając W in terste inow i stało  się w iadom em , że 
zw iązki te  sk ładają  się z inozytu  i kw asu  fosforow e­
go. Duży postęp , szczególnie na drodze prak tycznej, 
w  znajom ości tych  zw iązków  zaw dzięcza się P oste r- 
nakow i. O bszerne p ra ce  P o ste rn ak a  d o sta rczy ły  b a r ­
dzo w iele ciekaw ych w iadom ości o tych  zw iązkach, 
P o ste rn ak  jednak  w poszukiw aniu  elem entów  a ld e­
hydu m rów kow ego we w zorze chem icznym  zw iąz­
ków  inozytofosforow ych, nazw anych  przez  niego fi- 
tyną, nie odrazu  dla zw iązku tego podał p raw id ło ­
w y wzór. P osternak , m ając dow ody że przy  ro z k ła ­
dzie fityny otrzym uje się inozyt i kw as fosforowy, 
długi czas nie odstępow ał od swego p u n k tu  w idze­
nia. Swoje stanow isko  P o ste rn ak  objaśniał poglądem , 
a ściślej pow iedzieć należy h ipo tezą  tw orzen ia się 
inozytofosforanów , polegającą na  tem , że p rzy  r e ­
dukcji CO= w  zielonych częściach roślin z udziałem  
chlorofilu pow staje  n ieistn iejący w stan ie  w olnym  
alkoholow y izom er aldehydu mrówkowego- — 
CH(OH), p rzy  zw iązaniu cząsteczek  którego- z k w a ­
sem  fosforowym  tw orzy  się kw as fosforow oorganicz- 
ny. P o ste rn ak  zw iązek ten  uw ażał jako  kw as anhy- 
drooksym etylenodw ufosforow y.

P race  S ta rk en ste in a , N euberga, W in terste ina , A n ­
dersona, Suzuki i innych p rzek o n ały  w reszcie ró w ­
nież i Posternaka> że zw iązek m ianow any fityną jest

inozytofosforanem  i sam  kw as inozytofosforow y p o ­
siada w zór C0H i 8024P c, a s tru k tu ra ln ie  p rzed staw ia  się 
następująco:
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Nad syn tezą kw asu  inozytofosforow ego pracow ali: 
C ontardi, C arre. Jegorow , a tak że  P o ste rn ak  i A n ­
derson. P race  te  po tw ierdziły  pow yższą budow ę k w a ­
su inozytofosforow ego.

J a k  już w idać z tego co pow iedzieliśm y, jedną 
z części sk ładow ych inozytofosforanów  jest inozyt, 
k tó ry  to, jak w ynika znów  z podanego pow yżej w zo­
ru, zajmuje jego część środkow ą i p rzed staw ia  się n a ­
stępująco:

(HO) HC CH (OH)

(HO) HC CH (OH)

(HO) HC CH (OH)

*) S. Otolski. W iadomości Farm aceutyczne XXXIV, 337, 
353, 369, 385 (1907).

**) S. Otolski. Związki Inozytofosforowe. W ydawnictwo 
Polsk. Tow. Chem. Nr. 2, W arszawa 1931.

***) S. Otolski. Roczniki Chem. XII, 621 (1932).

Inozyt, a ściślej pow iedziaw szy k ilka  jego izome- 
ronów  ,należą  do szeregu  zw iązków  sześciohydroksy- 
lowych, pochodnych sześciom etylenu. Inozyt posiada 
wygląd b ia łych  krysz ta łów . Jed n a  z odm ian ino­
zytu, m ianow icie najw ięcej rozpow szechniony mezo- 
inozyt daje k ry sz ta ły  należące  do u k ład u  jednosko- 
śnego, o t, topn. 225,7". Inozyt ła tw o  rozpuszcza się 
w  wodzie, m inim alnie jest rozpuszczalny w  alkoholu 
absolutnym  i n ierozpuszcza się w eterze. Sm ak p o ­
siada słodki,

S ta rk en ste in  w yraził przypuszczenie, że dla ro z ­
woju tk an ek  w  organizm ie żywym  inozyt m a zn acze­
nie dopiero w po łączen iu  z kw asem  fosforowym, 
w pływ ając m ianow icie na rozwój kości; sam  inozyt 
nie posiada dla ustro ju  żyw ego znaczenia i w y stęp u ­
je w  nim ty lko jako odpadek, W  św iecie roślinnym  
inozyt znajduje się w  stanie w olnym  oraz pod p o s ta ­
cią kw aśnych  soli estrów  inozytofosforow ych, głów ­
nie soli e s tru  inozytosześciofosforow ego. noszącego 
różne nazw y, jak  już w spom inaliśm y: fityna, fosfit, fy- 
tonal i inne. W iele bardzo  p rod u k tó w  spożywczych, 
pochodzących głównie ze św iata  roślinnego, zaw iera 
es try  kw asu  fosforowego. Sól w apniow o - m agnezo­
w a estru , czyli kw asu  inozytofosforow ego, znajduje 
się w  nasionach  roślin, w  w ytłoczynach  roślin o lei­
stych, w łu skach  i o trębach . Inne sole tego kw asu  
znajdują 'się w  roślinach w  nieznacznych ty lko  iloś-
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ciach. D la soli dw uw apniow o - jednom agnezowej 
k w asu  inozytofosforow ego w zór s tru k tu ra ln y  m ożna 
p rzedstaw ić  następująco:
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Sole w apniow o - m agnezow e kw asu  inozytofosfo- 
row ego m ogą istn ieć o różnej zaw artośc i Ca i Mg. 
W edług Jeg o ro w a fityna, ściślej pow iedziaw szy fi- 
tany, t. j. różne fityny różnego pochodzenia, zaw ie­
ra ją  MgO od 1,45 do 17,48% i CaO od O do 13,42%. 
Przyczyny w ahan ia  się ilościow ych zaw artośc i Ca 
i Mg, a p rzedew szystk iem  P, w  fitanach  m ożna u p a ­
tryw ać w  tem , że kw as inozytofosforow y nie zaw sze 
byw a kw asem  inozytosześciofosforow ym . byw ają b o ­
wiem  kw asy  pięcio-. cztero-, trzy-, dwu- i jedno-fo- 
sforow e. B yw ają w ięc kw asy  inozytofosforow e, 
w k tó ry ch  n a  jeden m ol inozytu  w  form ie po łączen ia  
estrow ego p rzy p ad a  od jednego do sześciu moli k w a ­
su fosforowego.

F itan y  w tym  stanie, w  jakim  się je otrzym uje z n a ­
sion roślinnych, są ciałam i p raw ie  n ierozpuszczalne- 
mi w  wodzie, rozpuszczają się one ty lko w  słabych 
kw asach  m ineralnych  i w  n iek tó ry ch  k w asach  o rg a­
nicznych. Sposób otrzym yw ania n ierozpuszczalnych 
w w odzie fitanów  polega też  na  ługow aniu  części ro ­
ślinnych rozcieńczonem i kw asam i i s trącan iu  e k s tra k ­
cji rozczynam i ałkalij. R ozpuszczalne w  w odzie fi­
tan y  zaw iera ją  znakom itą p rzew agę w apnia i m ini­
m alną ilość m agnezu.

Pomimo że lite ra tu ra  lek a rsk a  stw ierdza, iż p re ­
p a ra ty  inozytofosforow e, t. j. fityna i inne fitany, 
p rzedstaw ia ją  w ażną grupę leczniczą, to  jednak  n ie ­
w yjaśnione do tąd  zostaje, jak i typ  zw iązków  inozy- 
tofosforow ych pow inien być w  lecznictw ie w ięcej c e ­
niony. Nie w iadom o bowiem , czy rozpuszczalne w  w o­
dzie, t. j. sole kw aśne kw asu  inozytofosforow ego są 
lepiej p rzysw ajane p rzez  organizm  ludzki, aniżeli so­
le obojętne i nierozpuszczalne w  wodzie, w ięcej n a ­
tom iast zbliżone do fitanów  naturalnych , rozpuszczal­
nych w  słabych  kw asach , a w ięc i w  kw asie żo łąd ­
kowym.

W śród w ielu soli kw asów  inozytofosforow ych w y ­
suw a się w osta tn ich  czasach  n a  w idoczne m iejsce 
sól żelazow a kw asu  inozyto - sześcio - fosforowego. 
Sól tę  o trzym uje się p rzy  s trącan iu  chlorkiem  żelaza 
roztw orów  innych soli, znajdujących się w  roślinach- 
Soli tej w  postaci bezw odnej nadać należy  w zór n a ­
stępujący:

Sól ta  posiada b arw ę jasno k rem ow ą i jest w  w o ­
dzie n ierozpuszczalna. C iekaw ą jest obserw acja *), 
że sól ta  z szeregiem  am in daje podw ójne zw iązki 
rozpuszczalne. W łasność ta  rokuje szersze zasto so ­
w anie soli żelazow ej d la  celów  leczn ictw a pod  p o ­
stacią  różnych  p rep a ra tó w  farm aceutycznych,

Sądzić należy, że w przyszłości p re p a ra ty  inozy to ­
fosforowe b ęd ą  stosow ane n ie ty lko  w  leczn ic­
twie, lecz rów nież i p rzedew szystk iem  jak o  środek 
odżyw czy. Z pow yższej racji p re p a ra ty  inozytofosfo­
row e m ogą być używ ane w postaci dodatków  do p ro ­
duktów  spożyw czych, a w  pierw szym  rzędzie p ie ­
karsk ich .

Przyjm ując pod uw agę m ożliwość szerszego za s to ­
sow ania p re p a ra tó w  inozytofosforow ych w  p rz y ­
szłości. w ydaje się słusznem  p rzeprow adzen ie  ana- 
logji w  rozpow szechnieniu  tych  p re p a ra tó w  i w ro z ­
pow szechnieniu  cukru. P rzypuszczać należy, że jak 
po w ykryciu  i o trzym aniu  p rzez  ap tek a rza  M argraf- 
fa cuk ru  z buraków , dziś znanego w szystkim , cukier 
był początkow o używ any ty lko  jako środek  leczn i­
czy, następn ie  już jako odżyw czy, a później dopiero 
jako a r ty k u ł codziennego użytku, ta k  też  i p re p a ra ­
ty  inozytofosforow e zw iększać b ęd ą  stopniow o sk a ­
lę ich zastosow ania, sta jąc  się mniej leczniczemi, 
a w ięcej odżyw czem i. P rodukcja  p rep a ra tó w  inozy to ­
fosforow ych z odpadkow ych części roślinnych, j. np. 
z kuchów  nasion oleistych, w zrastać  będzie szybko 
i dojdzie do rozm iarów  produkcji fabrycznej na w iel­
k ą  skalę, jak  to  było  i jak  jest z fab rykacją  cukru, 
w  k tó rej sposób rękodzieln iczy  zosta ł zm ieniony na 
sposób ap ara to w o  - m aszynow y. P rzew idyw ać m oż­
na, że w  rozw oju produkcji p re p a ra tó w  inozytofosfo­
row ych pow tórzy  się to, co znam y z historji rozw oju 
produkcji cukru. Sądzić należy, że p rodukcja  p re p a ­
ra tó w  inozytofosforow ych stan ie  się jedną z gałęzi 
p rzem ysłu  rolnego, co dla Polski, jako k ra ju  ro ln icze­
go, będzie m iało duże znaczenie ekonom iczne. 
W praw dzie cuk ier jest nie ty lko odżyw ką, gdyż p rz e ­
dew szystkiem  jest a rty k u łem  spożyw czym  sm ako­
wym, lecz p re p a ra ty  inozytofosforow e są znacznie 
cenniejsze, jako że są to  zw iązki organiczne, zaw ie­
ra jące fosfor w  po łączen iu  m ającem  szczególną w ła-

*) S, Otolski. Rocznik Chem. XII, 621, (1932),
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sność oddziaływ ania na system  nerw ow y i system  
kostny  człow ieka.

Przyszłość dla inozytofosforanów  jest w ielka i p ro ­
dukcja inozytofosforanów  w  przyszłości m oże być 
bardzo  znaczna. Znajdujące się w łuskach  nasion o le­
istych  inozytofosforany nie są do tąd  w ykorzystane 
dla celów  spożyw czych, a m ogą one i pow inny być 
w ykorzystane po izolow aniu ich z surow ców  roślin ­
nych, k tó ry ch  w Polsce m am y w ielkie ilości. S to so ­
w anie inozytofosforanów  w postaci d o datku  do p ro ­
duktów  spożyw czych pow inno być w zię te  pod u w a­
gę p rzez higjenistów , dotychczasow e bow iem  o b ser­
w acje w w ąskim  ty lko  zakresie , p rzy  stosow aniu  ino­
zytofosforanów  jako leków , dają bardzo  zachęcające 
wyniki.

Teorja a rzeczywistość.

IV,

W iele zagadnień naszego zawodu, pom im o om a­
w iania ich od szeregu lat, nic nie straciło  n a  swej 
ak tualności. Na czoło tych  zagadnień  w ysuw a się 
ustaw a ap tek a rsk a , gw aran tu jąca  w yłączność zaw o­
dową, sp raw a za trudn ian ia  w ap tek ach  sił n iefacho­
wych i bezrobocie. Poniew aż ustaw a  a p tek a rsk a  tylko 
od czasu do czasu, a w łaściw ie p raw ie  regularn ie  raz 
do ro k u  zjaw ia się na  horyzoncie— jak zo rza  polarna, 
żeby  znów  zniknąć na pew ien  okres czasu, p o g rąża­
jąc nadal zaw ód w. dotychczasow ym  chaosie i ciem ­
ności, to  pozostan ie nam  ty lko sp raw a drogę ryj, siły 
n iefachow e i bezrobocie. Celem  prow adzen ia  rac jo ­
nalnej i bardziej skutecznej p racy  w  k ie ru n k u  w zm o­
cnienia pozycji zaw odu jako' całości, n iezbędna jest 
koordynacja  akcji całego' zaw odu. Dla p rzep ro w a­
dzenia tak iego  posunięcia  po trzeb n a  jest ty lko d o ­
b ra  w ola, k tó ra , n iestety , szybko zn ikała , gdy się 
podchodziło  do' om aw iania bardziej rea ln y ch  spraw . 
W yłączność zaw odow a i w ypływ ające s tąd  ogran i­
czenia drogeryj od szeregu la t n ie jednokro tn ie  by ły  
om aw iane na łam ach K roniki F arm aceu tycznej 
w  form ie artykułów , uchw ał zjazdow ych i m em orja- 
łów  do- w ładz państw ow ych (patrz rocznik  K roniki 
Farm .). S form ułow ania w yłączności zaw odow ej 
w  ustaw ie ap tek arsk ie j nie po trzebu ję  przypom inać- 
Jeże li chodzi o ograniczenie drogeryj, czyli m ów iąc 
innem i słow y o zrealizow anie p o stu la tu  w yłączności 
zaw odow ej, to p o stu la t ten  m usi być p rzep ro w ad zo ­
ny na  te ren ie  niezależnym  od nas, a pow odzenie jego 
zależy w  dużej m ierze od w ew nętrznej konsolidacji 
św iata  ap tekarsk iego . P rzechodząc następn ie  do 
om ówienia za trudn ian ia  sił n iefachow ych w  ap tek ach  
i bezrobocia w śród  farm aceutów , stan  k tó rego  no ta  
bene w  dużej m ierze jest uzależniony od nasilenia 
ap tek  siłam i niefachow em i, m uszę stw ierdzić , że te  
dwa zagadnienia, a szczególnie usunięcie z ap tek  sił 
niefachow ych zależy  w yłącznie od  dobrej woli i p o ­
czucia obow iązku poszanow ania istn iejących p rzep i­
sów przez sam ych w łaścicieli ap tek  bez uciekan ia  
się do in terw encji w ładz nadzorczych. P row adząc 
dyskusję na tem at w yłączności zaw odow ej m niemam, 
że przedew szystk iem  należałoby  w prow adzić w ży ­
cie zasadę w yłączności zaw odow ej u  siebie w e ­
w nątrz, żeby nam  n ik t nie mógł pow iedzieć: „me- 
dice, cura te  ipsum ".

P oruszając te  nasze bolączki zaw odow e, n ie m o­
gę przejść do p o rząd k u  dziennego nad  artyku łem  
Szanow nego p rezesa  W. T. F. kol. W. Filipow icza 
pod ty tu łem : „B ezrobocie, a w yłączność zaw odow a“ , 
zam ieszczonego w  Nr, 8 „W iadom . F a rm ac ,“,

Po p rzeczy tan iu  wyżej wym ienionego arty k u łu  
otrzym uje się w rażenie, jakoby  au to r bagate lizow ał 
sp raw ę za trudn ian ia  w  ap tek ach  sił niefachow ych, 
a om aw ianie tej spraw y nazyw a „szkodliw em  s a rk a ­
niem  n a  rzeczy  d rugorzędne“. Kol. F ilipow icz s tw ie r­
dza p auperyzację  ap tek  z pow odu rozw ielm ożnione- 
go p a rtac tw a , n ie w idząc n ęd zy  bezrobo tnych  fa r­
m aceutów , m iejsce k tó ry ch  zajm ują siły niefachow e.

Pogłębienie pauperyzacji ap tek  kol. Filipow icz 
w idzi w m asow em  nadaw an iu  now ych koncesyj, 
p rzypisu jąc tem u potęgow anie się bezrobocia w śród 
farm aceutów , zapom inając w idocznie, że nic w  n a ­
tu rze  nie ginie i że w sze lka racjonalizac ja  i m ech a­
nizacja, k tó re  są m ożliw e do zastosow ania tylko 
w  dużych w a rsz ta tach  pracy, w  swej konsekw encji 
p row adzą do redukcji p racow ników .

Jeże li chodzi obecnie o nadm iar farm aceutów , to 
nie chciałbym  osobiście za to sk ład ać  na  nikogo w i­
ny, pozostaw iając ocenę Szanow nym  C zytelnikom  
K ron ik i Farm aceu tycznej, pozw alając sobie tylko na  
pow ołanie się na a r ty k u ł p. red- H eroda w W iad. 
Farm ac, w  Nr. 33 z r. 1928 pod  'tytułem : „B rak  sił fa ­
chow ych w  a p tek a ch “ . Z w yw odów  p. red . H eroda 
w ynika, że dopływ  ¡do ap tek  now ych sił w yrażał 
się podów czas w ilości 70 osób rocznie, a u b y tek  200 
osób. W edług tego k lucza obliczeń p. red. H eroda 
w  1961 ro k u  ilość ap tek a rzy  w Polsce sprow adziłaby  
się do ze ra  i nadzieje n a  „ek sp o rt“ farm aceutów  
zagranicę srodzę zaw iodłyby.

Dziw nem  mi się w ydaje tw ierdzen ie  kol. F ilipow i­
cza, że nic nie pom ogą a r ty k u ły  w  spraw ie zw alcza­
nia sił n iefachow ych, że „najpiękniejsze ideje nie 
zaw sze m ogą odrazu  tra fić  do tych, k tó rzy  la ta  całe 
byli p rzyzw yczajen i do innych zw yczajów , innego 
sposobu p a trzen ia  n a  p racę  sił n iefachow ych w  a p te ­
kach  i innego' trak to w a n ia  tego  stanu  rzeczy  naw et 
p rzez  m iejscow e w ładze nadzorcze“ (sic!).

C iekaw y ijestem, coby się działo  w ap tekach , ż e ­
byśm y zupełnie nie zw alczali sił niefachow ych, 
a ty lko  od czasu do czasu  w ynosili uchw ały  i z a ­
m ieszczali kom u n ik a ty  w  swej p rasie  zaw odow ej t e ­
go rodzaju, jak  W iad. Farm . z roku  1926 w Nr. 26, 
gdzie jedna z uchw ał ogólnego zjazdu delegatów  P. 
P. T- F. brzm i:

„W  s p r a w i e  z a t r u d n i a n i a  n i e f a c h o ­
w e g o  p e r s o n e l u  w  a p t e k a c h  z u w a ­
g i  n a  i s t n i e j ą c y  o k ó l n i k  G e n .  D y  r. 
S ł u ż b y  Z d r o w i a  z d n i a  1-go l i p  c a  
1924 r, w a l n e  z e b r a n i e  p o l e c i ł o  Z a r  z. 
G ł. P.  P.  T,  F.  w s z c z ę c i e  s t a r a ń  w  m y ś l  
r o z s z e r z e n i a  k o m p e t e n c y j  s i ł  t e c h ­
n i c z n y c h  w  a p t e k a c  h “.

T w ierdzenie o sporadyczności za trudn ian ia  w a p te ­
kach  sił n iefachow ych łącznie z wyżej p rzy toczoną 
uchw ałą pozostaw iam  bez kom entarzy , ograniczając 
isię jedynie do  skonsta tow an ia  fak tu , że na całym  t e ­
ren ie  Polski za tru d n ia  się bezpraw nie w  ap tek ach  
p a rę  se te k  sił niefachow ych, m iejsce k tó ry ch  z p o ży t­
kiem  dla społeczeństw a i zaw odu w inni zająć dyplo­
m ow ani farm aceuci.

W reszcie dla nas, m ających zdecydow any pogląd 
na kw estję za trudn ian ia  w  ap tek ach  sił n iefacho­
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wych, pogląd  w ypływ ający  z naszego zasadniczego 
ujm ow ania sp raw  zaw odow ych, n a  k tó ry  nie m ają 
w pływ u żadne uboczne cele, dziwnem  się w ydaje uży ­
cie p rzez  kol, F ilipow icza zw ro tu  o „nadw ątlonym  
duchu w m asach“ i w ykazyw aniu  w ten  sposób swej 
„aktyw nej p ra c y “. Nie igonimy za popularnością  
i chęcią p rzypodoban ia  się kom uś, poniew aż jest to 
w yraz opinji całej m asy pracow niczej. W ystąp ien ie 
'natom iast kol, F ilipow icza, k tórego  pogląd na sp ra ­
wę sił n iefachow ych jest w szystkim  znany, z a r ty k u ­
łu bagate lizu jącego  to  zagadnienie daje dużo do m y­
ślenia i zniew ala do poszuk iw ania „nadw ątlonego 
ducha“ i „ak ty w n o ści“, gdzieindziej. Co w ła ­
ściwie należałoby  n azw ać „m anifestacją d la  p o ­
budzenia nadw ątlonego  ducha w „m asach“ i w y­
k azyw ania ak tyw ności swojej „p racy “ dla dobra 
tych mas uciśnionych“ , czy a rty k u ły  z K roniki F a r ­
m aceutycznej o bezrobociu  i zw alczaniu  sił n iefacho­
wych, czy też  wyżej p rzy toczoną  uchw ałę P. P, T, F., 
to  m niem am , że słow a uchw ały  i fak ty  m ówią same 
za siebie.

Nie mogę się też  zgodzić z tw ierdzeniem  k o l’ F ili­
pow icza, jakoby  „w yłączność zaw odow a m iała is t­
nieć p rzedew szystk iem  dla d o b ra  całego spo łeczeń ­
stw a, a dopiero w  drugim  rzędzie  d la  fa rm aceu tów “, 
jeżeli kol. F ilipow icz n ie  zgodzi się z m oją tezą, że 
obow iązek za tru d n ian ia  w ap tek ach  sił n iefachow ych 
przy  p rzygotow yw aniu  leków  przedew szystk iem  le ­
ży w in teresie  dobra  całego społeczeństw a, a dopiero 
w drugim  rzędzie in teresu je nas jako  pracow ników , 
bo m y w szak  m oglibyśm y p raco w ać i w  innej dzie­
dzinie, a poszliśm y w  k ieru n k u  uzyskan ia  stopni 
ap tek a rsk ich  po  to, żeby  k o rzy s tać  z praw , jak ie  zo­
sta ły  uchw alone też  p rzedew szystk iem  ze w zględu 
na dobro społeczeństw a, a k tó re  odpow iednio p o in ­
form ow ane napew no odw racałoby  się od tych  ap tek , 
k tó re  za trudn ia ją  personel niefachowy.

W yłączność zaw odow a łącznie z za trudnian iem  
personelu  niefachow ego m a tak ie  znaczenie dla p ra ­
cow nika, jak o trzym anie koncesji na ap tek ę  po 
śmierci.

P rzeprow adzając  analogję pom iędzy tw ierdzeniem  
kol, Filipow icza, że drogerje p e łn ią  funkcję sił n iefa­
chow ych p rzy  zaopatryw an iu  ludności w  leki ze 
szkodą dla społeczeństw a, a  fak tem  zatrudn ian ia  
przez ap tek i sił n iefachow ych, nie mogę się pogo­
dzić z tem, jakoby siły  n iefachow e w ap tek a ch  były 
błahszem  zagadnieniem , niż w kraczan ie  drogeryj 
w upraw nien ia ap tek . Zachodzi tu  tylko ta  okolicz­
ność, że w  danej chw ili obecność w  ap tek ach  sił n ie ­
fachow ych w ięcej odczuw ają pracow nicy, a n ie le­
galną sp rzedaż leków  w  d rogeriach  w łaściciele ap tek .

W alkę z drogerjam i prow adzim y nie m niejszą, niż 
P. P, T, F., a re zu lta ty  m am y jednakow e, a dzieje się 
tak  dlatego, że nie m ożem y lub nie chcem y p o ro zu ­
mieć się w  kw estjach  realnych  realn ie i dlatego 
owoce „ rea ln e“ idą n a  korzyść drogeryj, a my b aw i­
my się w  m etafizykę i dyplom ację,

W  spraw ie drogeryj w ystępu jem y szczerze i o tw a r­
cie, lecz nie w ypada nam  ubiegać się o palm ę p ie rw ­
szeństw a, k tó ra  z w ieku  i u rzędu  w danym  wytpadku 
należy się P, P, T. F,

Cz, Nałęcz.

POPIERAJCIE FIRMY, OGŁASZAJĄCE SIĘ 
W  „KRONICE FARMACEUTYCZNEJ“ !

Z Towarzystwa Popierania Nauk Far- 
m aceutycznycn w Krakowie.

PROTOKÓŁ

z W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  c z ł o n k ó w  T o *  
w a r z y s t w a  P o p i e r a n i a  N a u k  F a r m a c e u t y c z ­
n y c h ,  o d b y t e g o  w d n i u  2 9 s t y c z n i a  1 9 3 3  r. 

■w K r a k o w i e ,  w 1 o Ik a I u p r z y  R y n k u  
K l e p a r s i k i m  Nr ,  4, m.  16,

O b e c n i :

1, Prezes; Dr, Tadeusz Estreicher, Prof, U, J.,
2. W iceprezes: Mr, Jan  Zagórsiki, wł, ap tek i w Katowicach,
3, Sekretarz: Dr, M arek (jatty-K ostyal, prof. U, J,,
4. Mr, H enryk David, Prezes Gremjum A ptekarzy  Małop. 

Zach,, w łaściciel ap tek i w Krakowie,
5. Mr. Jan  Henoch, czł. Żarz. Gł. Zw. Zawodowego F arm a­

ceutów Prac. R ; P.,
6, Mr, Adam  Lindner, w łaściciel ap tek i w Krakowie,
7, Mr, Hugo M uthsam, em, inspek tor farm aceutyczny w K ra­

kowie,
8, Mr, Tadeusz Oświęcimski, W iceprezes Gremjum A p te ­

karzy M, Z, i w łaściciel ap tek i w Krakowie,
9, Mr, Józef Szpunar, wł, ap tek i w Jaw orznie,

10, Dr. Irena Turow ska, asyst, U. J. w Kraik,owie,
11, Mr, S tefan U rbański, P rezes Związku Zawodowego Far- 

mac. P rac, R. P, — O ddział w Krakowie,
12, Teofil Czaja, P rezes K oła Farm ac, S, U, J, w Krakowie,

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie;
2. P rzyjęcie spraw ozdania z działalności Tow arzystw a za 

rok  ubiegły;
3. W nioski Komisji Rewizyjnej;
4. W ybór P rezesa, W iceprezesa, członków W ydziału i Ko­

misji Rewizyjnej;
5. W nioski i in terpelacje.
Przew odniczący, P. Prezes Prof, Estreicher, stwierdziwszy,, 

o goidz. 11.30 b rak  kom pletu  przew idzianego statu tem , odk ła­
da rozpoczęcie obrad do godziny 12-ej.

O tej porze zaznacza P. Przew odniczący zagajając zebranie, 
że w myśl .ostatniego ustępu par, 15 sta tu tu , W alne Zgrom a­
dzenie poweźmie uchw ały bez w zględu na  ilość obecnych 
członków.

P rzystępując do porządku  dziennego daje P, Przew odniczą­
cy ¡krótki przebieg działalności Tow arzystw a w ub. roku  p o d ­
nosząc, że Tow, rozw ija się dosyć pomyślnie, mimo szczupłych 
funduszów, jakimi rozporządza.

Posiedzenia naukow e odbyw ały się nie tylko w Krakowie, 
lecz tak że  w K atow icach, a w niedalekiej przyszłości odbę­
dzie się tak ie  posiedzenie w- Częstochowie.

W  toku znajduje się sp raw a założenia .ogrodu .dla Botaniki 
farm aceutycznej. P race przygotowaw cze postąp iły  już tak  
dale.ce, że z nastaniem  cieplejszej pory będzie m ożna p rzy stą ­
pić do ogrodzenia, przeznaczonego na  ten cel gruntu. T ow a­
rzystw o posiada jednakow oż zbyt szczupłe fundusze i dlatego 
zmuszone jest odwołać się do ofiarności kół farm aceutycznych.

W reszcie oznajmił P, Przew odniczący, że w roku spraw oz­
dawczym  strac iło  Towarzystw o w skutek śm ierci 2 członków, 
a to ś. p, Ludwika Georgeona, ap tekarza w Krakowie i M ie­
czysława Janeczka, ap tekarza  w Ulanowie.

Tą część przem ów ienia P. Przew odniczącego w ysłuchali ze ­
brani stojąco, .oddając przez ito cześć pam ięci zmarłych,

■Następnie zabrał głos Sekretarz, P. Prof. Dr. Kostyal, Uzu­
pełniając w ywody P. Przew odniczącego dalszem i szczegółami 
o działalności Tow arzystw a w .roku ubiegłym i o zam ierze­
niach w roku  bieżącym.

Zgrom adzenie przyjęło oba te spraw ozdania do wiadomości 
.i zwolniło zarazem  Sekre tarza  od odczytania protokółu  z osta­
tniego W alnego Zgromadzenia. .

Do punktu  3 porządku dziennego zabrał głos P. ap tekarz 
Lindner i ośw iadczył, że Komisja Rewizyjna w  dniu  25 stycznia 
1933 r, spraw dziła książki i  dow ody kasow e, k tó re  znalazła 
prow adzone zgodnie z rzeczyw istym  stanem , wobec tego wnosi 
o udzielenie ustępującem u W ydziałow i absolutorjum,

W  dyskusji na.d spraw ozdaniem  kasow o-adm inistracyjnem  
zauważa P, Przew odniczący, że otrzym ał o.d P. Mr, K, P io ­
trowskiego z W arszaw y kw otę  450 zł., zebraną w 1931 r, na 
zjeździe koleżeńskim  z pow odu dziesięciolecia ukończenia stu- 
djów farm aceutycznych na U, J,
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Ponieważ P. Mr. P iotrow ski p rzesła ł w ym ienioną kw otę ma 
ręce P. Przew odniczącego w jego charak terze jako Prezesa 
Tow, Pop. N auk Farm aceut., przeto  tenże przekazał tą  kw o­
tę Zakładow i Farm acji stosowanej U. J.

Zgromadzenie przyjęło w yjaśnienie P. Przew odniczącego do 
w iadomości i uchwaliło w niosek Komisji Rewizyjnej, złożony 
przez P. apł. L indnera oraz wniosek P. P rezesa  D ayida, aby 
w yrazić P. Mr. Piotrow skiem u podziękow anie za złożony dar.

Zkolei przystąpiono do pkt. 4 porządku dziennego, t. j. do 
wyborów.

W ybrano na  w niosek W ydziału, referow any przez S ek re ta ­
rza, P. Prof. K ostyala, jednom yślnie i bez żadnego sprzeciwu 
Prezesem  Pana Dr, T adeusza E streichera, Prof. U- J. i W i­
ceprezesem  P. Mr. Jan a  Zagórskiego, w łaściciela ap tek i w K a­
towicach.

W ybrani oświadczyli, że w ybór przyjmują.
N astępnie w nosi P. Prof. Dr. K ostyal imieniem W ydziału, 

aby w obec przystąpienia K oła A ptekarzy  Zagłębia D ąbrow ­
skiego i m. Częstochow y do Tow. Pop. Nauk Parm ac. w ybrać 
8 członków W ydziału, zam iast jak do tychczas 6.

Poniew aż nie zgłoszono w tej m ierze żadnego sprzeciw u, 
przeto  proponuje P. Prof. Kostyal, aby w ybrać do tychczaso­
wych i pozostaw ia desygnowanie przez Gremjum A ptekarzy 
M. Z. w K rakowie, Ogólny Związek A ptekarzy  W ojew. ślą­
skiego, K oło A ptekarzy  Zagłębia D ąbrowskiego i m. C zęsto­
chowy i Koło Farm aceutów  S. U. J . po jednym przedstaw i­
cielu w edług w łasnego uznania.

W niosek ten przyjęto i w ybrano członków W ydziału przez 
aklamacj q •

P. Dr. M. G atty-K ostyala , Prof. U. J . w  Krakowie,
P. Mr. F ranciszka Siankę, inspektora farm aceut. w K rakowie,
P. Mr. H enryka Davida, Prezesa Gremjum A ptekarzy  M. Z. 

i w łaściciela ap tek i w K rakow ie i
P, Mr. Jan a  Henocha, czł. Zarz. Gł. Związku Zaw. F a r ­

m aceutów  Pracow ników  R. P,, z tern, że do W ydziału w ejdą 
dalej .członkowie, w yznaczeni przez Organizacje, wymienione 
we w niosku Prof, Dr. K ostyala.

Do Komisji Rewizyjnej w ybrano:
P. Mr. A dam a Lindnera, w łaściciela ap tek i w K rakowie;
P. Mr. Tadeusza Oświęcimskiego, W iceprezesa Gremjum 

A ptekarzy M. Z. i  w łaściciela ap tek i w K rakow ie i
P. Mr. S tefana U rbańskiego, P rezesa Związku Zawód. F ar- 

‘mac, Prac. R, P. — O ddział w Krakowie.
Przy pk-icie 5 porządku 'dziennego przedstaw ia P. Prof. Dr. 

K ostyal w niosek W ydziału o zam ianowaniu członkiem hono­
rowym  Tow arzystw a Mr. Hugona M utsham a, em. inspektora 
farm aceut., w uznaniu ijego oddanej p racy dla Towarzystw a.

P. Przew odniczącego uzasadnił w niosek szerzej i poddał go 
w reszcie pod  głosowanie, w którem  został bez sprzeciw u przy- 
jęty.

W  dalszym ciągu Zgromadzenia postaw ił P. Mr. Oświęcim­
ski w niosek, aby zamianować także P P . Prof. Dr. E streichera 
i Prof. Dr. M. G atty-K ostyala członkam i honorowymi,

P. Przew odniczący stw ierdza, że w niosku tego nie może pod­
dać pod  głosowanie, ponieważ byłoby ‘to sprzeczne z p o sta ­
nowieniem sta tu tu . T aki w niosek mus<i być najprzód rozpatrzo ­
ny przez  W ydział, w obec czego należy w niosek przekazać no­
wemu W ydziałow i do właściwego załatw ienia.

W obec tego uchw alono spraw ę przekazać nowemu W ydzia­
łowi.

W końcu postaw ił Prof. Dr. K ostyal wniosek, ażeby zwrócić 
się z odezwą od szerszych Kół zawodowych, celem za in te re ­
sowania ich  po trzebą urządzenia Ogrodu d la  B otaniki farm a­
ceutycznej i pobudzić ich do sk ładan ia  ofiar.

Po krótkiej dyskusji, w której zabrał głos P. apt. Lindner 
i inni, w niosek uchwalono.

Na tern został porządek  dzienny W alnego Zgromadzenia w y­
czerpany i Zgromadzenie zamknięto.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z, Z. F. P,

S p r a w o z d a n i e
z p o s i e d z e n i a  P r ę z y d j u m  Z a r z ą d u  G ł ó w ­

n e g o  Z. Z. F,  P,  z d n i a  31.1. 1 9 33  r o k u .

Obecni koledzy: Edm. Szyszko, Cz. F ink-Finow icki i  Cz.
Nałęcz.

Przew odniczy kol. Edm. Szyszko, protokółuje kol. Cz. N a­
łęcz.

P orządek  dzienny:
1. O dczytanie pro tokó łu  z poprzedniego posiedzenia,
2. Spraw ozdanie z audjenoji u p. W ice-m inistra P iestrzyń­

skiego,
3. Spraw y bieżące,
4. W olne wnioski.
1) P rotokół po odczytaniu zatw ierdzono.
2) Kol. N ałęcz i kol. Fink-Finow icki dali szczegółowe sp ra ­

w ozdanie z auidjencji u  p. W ice-m m istra Piestrzyńskiego z dn. 
27.1. w spraw ie ustaw y aptekarskiej, k tó ra  w edług ośw iad­
czenia p. W ice-m inistra zostanie w ycofana z Pręzydjum  R ady 
Ministrów. Term in ponownego w niesienia ustaiwy do ciał 
ustaw odaw czych będzie z ¡tego pow odu przesunięty  na okres 
nieokreślony. P. w ice-m inister ośw iadczył delegacji, że w o­
bec w ycofania ustawy, w iele spraw  M inisterstwo O pieki Spo­
łecznej będzie musiało załatw iać drogą rozporządzeń.

3) a. Po odczytaniu pism a Oddziału Łódzkiego z dnia 28,1. 
r, b. ze spraw ozdaniem  o niesieniu pomocy kol. bezrobotnym , 
Pręzydjum postanow iło  przekazać Oddziałow i Łódzkiem u na 
rzecz bezrobotnych zł. 300.

b) b. postanow iono rozesłać do  Oddziałów listy do zbierania 
ofiar na  rzecz Szkolnictw a Polskiego Zagranicą.

Na tem posiedzenie zamknięto.

S p r a w o z d a n i e
z' p o s i e d z e n i a  P r ę z y d j u m  Z a r z ą d u  G ł ó w ­

n e g o  z d n i a  10  l u t e g o  1 9 3 3  r o k u .

Obecni koledzy: Edm, Szyszko, Cz. Fink-Finow icki i Cz.
Nałęcz.

Przew odniczy kol. Edm. Szyszko, protokółuje kol. Nałęcz.
Porządek dzienny:
1. O dczytanie p ro tokółu  z poprzedniego posiedzenia,
2. Bezrobocie,
3. U staw a A ptekarska!
4. XIV Zjazd L ekarzy  i  Przyrodników ,
5. Spraw y bieżące,
6. W olne wnioski.
1) P ro tokół po odczytaniu zatw ierdzono.
2) Po omówieniu dotychczasow ej akcji w spraw ie zbiórki 

na rzecz kolegów bezrobotnych Pręzydjum  stw ierdziło  w ielką 
ofiarność w iększości Oddziałów. Skonstatow ano, że do tych ­
czas nie b iorą  jeszcze udziału  w zbiórce funduszów następu ją­
ce O ddziały: Krakowski, Kaliski, Kielecki, Łomżyński, R ó­
wieński, Baranow icki, O strow iecki.

D otychczas Oddziały w płaciły ze swych funduszów na rzecz 
bezrobotnych kolegów  zł. 1.896.09, z łańcucha prasowego 
w płynęło  zł. 767.70, co stanow i razem  zł. 2.663.79.

Z powyższej sum y przekazano Oddziałowi Łódzkiem u z ło ­
tych 800 i udzielono zapomóg personalnie kolegom z prow in­
cji na łączną sum ę zł. 260.

Postanow iono w yrazić specjalne podziękow anie za ofiarność 
Oddziałowi Zagłębia Dąbrowskiego i Kolegom z Oddziału 
W arszawskiego, k tó rzy  zorganizowali pomoc d la  bezrobotnych 
we w łasnym zakresie i w ydatnie b iorą udział w  ogólnej 
zbiórce.

Po omówieniu dalszego planu niesienia pomocy kolegom 
bezrobotnym  postanowiono:

aj w ezwać ogól Kolegów 'do intensywniejszego zwalczania 
w ap tekach sił niefachowych,

b) zwrócić się do P. P. T. F. celem om ówienia bezrobocia 
w śród farm aceutów  i spraw y zatrudniania w ap tekach  sił n ie ­
fachowych.

3) Po omówieniu dotychczasow ej akcji Związku w spraw ie 
ustawy, postanow iono przedyskutow ać iustawę z P. P. T. F.

4) Po w ysłuchaniu spraw ozdania kol. Szyszko o poczyna­
niach K om itetu W arsz. Sekcji N auk Farm aceut. XIV. Zjazdu 
L ekarzy i P rzyrodników  w Poznaniu., upow ażniono kol. p re ­
zesa do dalszej w spółpracy w spraw ie organizacji Zjazdu.

Postanowiono rozpatrzyć na  następnem  posiedzeniu bilans 
za rok 193-2 i prelim inarz budżetowy.

Postanowiono zwrócić się do P, P. T. F. celem omówienia 
minimum płac.

N a tem  posiedzenie zamknięto.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO Z, Z. F. P.

Sprawozdanie
z d o r o c z n e g o  W a l n e g o  Z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  
O d d z i a ł u  K r a k o w s k i e g o  Z. Z. F.  P,  w  d n i u  

15 s t y c z n i a  1 9 3 3  r.
Dnia 15.1. b. r. odbyło się doroczne W alne Zebranie człon­

ków Oddziału K rak. Z. Z. F. P. z następującym  porządkiem
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dziennym; 1) O dczytanie p ro tokółu  z ostatniego dor. W alnego 
Zebrania 10.1. 1932 r., • 2) Spraw ozdania: a) ustępującego Za­
rządu, b) Komisji Rewizyjnej, 3) W ybór nowego Zarządu na 
rok  1933, 4) Spraw a bezrobocia, 5) W nioski i interpelacje.

Przew odniczył ,kol. S o fc forta c lk|], p ro tokó łow ał kol. 
F e i  1,

Po odczytaniu pro tokó łu  z ostatniego dor. W alnego Z ebra­
nia, złażyji spraw ozdanie z czynności ustępującego Zarządu; 
ogólne — kol, Henoch, 'kasowe — kol. Jancsina. W  spraw oz­
daniu .omówił kol, H enoch stanow isko Zarządu w stosunku do 
ap tek  K, Ch, i ap tek  pryw atnych. Na teren ie  Kasy Ch. akcja 
Zarządu została  zakończona pomyślnie, zaś umowa z Gremjum 
nie doszła do sku tku  z pow odu niesfaw ięnia się na konfe­
rencję u Inspek tora  P racy przedstaw icieli Gremjum. W  zw iąz­
ku ze spraw ą bezrobocia przedstaw ił kol, prezes dotychcza­
sową akcję walki z siłam i niefachowemi, wysiłki Zarządu w k ie ­
runku  zatrudniania młodszych kolegów, jako praktykantów  
w ap tekach  zakładow ych, oraz podjęcie akcji w celu ograni­
czenia przypływ u now ych sił do zawodu, W dalszym ciągu 
podkreślił trudne położenie Oddziału, w skutek nieregularnego 
uiszczania w kładek  członkow skich przez kolegów, co jest p o ­
ważną przeszkodą w spraw nem  funkcjonowaniu organizacji 
i u trzym aniu .jej n a  odpowiednim poziomie, W ostatnich mie­
siącach przeprow adzono ku rs  obrony przeciwgazowej, narazie 
elem entarny; w niedługim czasie m a być przeprow adzony kurs 
instruk torsk i na polecenie w ładz wojewódzkich.

Po złożeniu spraw ozdania kasow ego przez kol. Jancsinę, 
oraz spraw ozdania Komisji Rewizyjnej, udzielono ustępującem u 
Zarządow i absolutorium , .poczem przystąpiono do wyborów, na 
mocy k tó rych  w eszli w sk ład  nowego Zarządu następujący ko ­
ledzy: Mr. Stefan U rbański, Mr. Ja n  Henoch, Prow. M arek 
Dintenfass, Mr. Józef Jancsina, Mr. Stanisław  Miętus, Mr. J ó ­
zef Krzyżanowski, Mr, M aurycy Feil, Mr, W iktor Sochacki, 
Mr. Armin R iegelhaupt; w sk ład  Komisji Rewizyjnej: Mr. F ran ­
ciszek Follprecht, Mr. O ttokar K ornhauser i Romuald K ul­
czycki.

D la nowego Zarządu uchwaliło W alne Zebranie następujące 
dyrektyw y:

1) W yczerpać w szystkie możliwe dane w celu zmniejszenia 
bezrobocia,

2) N aw iązać k o n tak t z Gremjum, celem wspólnej p ropa­
gandy za pow rotem  do recep tury ,

3) W kładki na rzecz Związku w inny być obliczane w wyso­
kości 1 proc. od pensji netto ,

4) W szcząć akcję w związku z niewy.płacaniem zasiłków 
przez Z. U. P. U, bezrobotnym  kolegom,

5) Podjąć s ta ran ia  o umowę z w łaścicielami,
6) Podjąć s taran ia  o utw orzenie Kasy Płac.

N a posiedzeniu swem dnia 19 stycznia b, r, nowy Zarząd 
Oddziału ukonstytuow ał się następująco: prezes kol. Stefan
Urbański, w iceprezesi — kol. kol. Jan  Henoch i  M arek D in­
tenfass, sek re ta rz  — kol. Józef K rzyżanowski, zastępca sek re ­
ta rza  — kol. M aurycy Feil, skarbnik — kol. Józef Jancsina, 
zastępca skarbn ika — kol. Armin R iegelhaupt, członkow ie Za­
rządu: kol. kol. W iktor Sochacki i S tanisław  Mię-tus, R eferat 
Biura pośrednictw a p racy  objął yiceprezes kol, M, D inten­
fass.

Z ODDZIAŁU BIAŁOSTOCKIEGO.

Spraw ozdanie

z p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  Z. Z. F.  P.  O d d z i a ł u  
w ■ B i a ł y m s t o k u  z d  n. 8, II. r, b.

Obecni koledzy: Szostakow ski H., Łapiński St., Ony J, 
i S trzałkow ski L,

Przew odniczył kol. Szostakowski, sek re t, kol. Strzałkow ski. 
Porządek dzienny:
1) O dczytanie p ro tokółu  poprzedniego posiedzenia,
2) O dczytanie korespondencji,
3) Spraw a zapomóg d la  kolegów bezrobotnych,
4) Załatw ienie podań kol. kol. C., R, i S,
5) W olne wnioski.
1) P ro tokół poprzedniego posiedzenia odczytano i p rzy ­

jęto.
2) ■ Pisma Zarządu Głównego odczytano i przyjęto do w ia­

domości;

3) Na rzecz bezrobotnych kolegów  .w Łodzi uchwalono: w y­
słać z funduszów Oddziału złotych 100 i sporządzić listę na 
składki dobrow olne od poszczególnych kolegów na tenże  cel.

4) Złożone podania załatw iono przychylnie i na tem posie­
dzenie zamknięto.

Z ODDZIAŁU RADOMSKIEGO.

Spraw ozdanie
z W a l n e g o  Z e b r a n i a  Z. Z. F. P.  O d d z i a ł u  

R a d o m s k i e g o  w d n i u  21,  I. 1 9 3 3  ,r.

Z ebranie otw orzył przew odniczący kol. K l e p a c z e w s k i .
Porządek dzienny został ustalony jak następuje:
1) W ybór przew odniczącego zebrania,
2) Odczytanie p ro tokółu  z poprzedniego rocznego zebrania,
3) Odczytanie korespondencji,
4) Spraw ozdanie ustępującego Zarządu,
5) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej,
6) W ybór nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
7) W ybór delegatów  do Rady Okręg. Unji Zw. Zawód. Prac. 

Umysł, w Radomiu,
8) Spraw a pomocy bezrobotnym ,
9) W olne wnioski.
1) Na przew odniczącego zebrania w ybrano kol. D ąbrow ­

skiego, na sek re tarkę  — kol. H. Dzikowską.
2) P rotokół z poprzedniego W alnego Z ebrania został odczy­

tany i zatw ierdzony.
3) O dczytaną korespondencję przyjęto do wiadomości.
4) .Sprawozdanie z działalności Zarządu dali koledzy: Son- 

girt W acław  (sekretarz) i S tępień Stanisław  (skarbnik). S p ra­
w ozdanie ustępującego Zarządu zostało przyjęte do w iadom o­
ści bez dyskusji.

5) W  im ieniu Komisji Rewizyjnej przem aw iał kol. D ąbkow ­
ski, k tó ry  oświadczył, że Komisja Rewizyjna po spraw dzeniu 
ksiąg ustaliła  zgodność działalności Zarządu ustępującego 
z przepisam i s ta tu tu  i uchw ałam i W alnego zebrania. Kol. Dąb- 
kowski, zgłosił wniosek o cofnięciu zw rotu kosztów podróży 
za przejazdy na  zebrania, członków Związku, zamieszkujących 
poza Radomiem, i -drugi wniosek, aby pożyczki były na p rzy ­
szłość udzielane tylko krótkoterm inow o ze względu na to, 
aby każdy  członek w razie potrzeby mógł z takow ych korzy­
stać. Po dyskusji, w  której zabierali głos praw ie wszyscy obe­
cni, zapad ła  następująca uchw ała:

1) Zwracanie kosztów  podróży na zebranie uskutecznia 
O ddział tylko w  tym wypadku, jeżeli członkowie zostaną przez 
Z arząd wezwani, oprócz członka Zarządu lub delega ta  ze 
Skarżyska, k tó ry  w inien otrzym ać 'zwrot kosztów przejazdu. Na 
Roczne zebrania w inni wszyscy członkowie przybyw ać na koszt 
w łasny.

2) U dzielanie pożyczek tylko krótkoterm inow ych z o k re­
śleniem term inu zw rotu i pobraniem  kosztów  inkasa.

Kol. D ąbkowski apeluje do kolegów by nie zapominali iż 
w jedności s iła  i  w ypełniali w zięte n a  siebie zobowiązania 
związkowe.

Po dłuższej .dyskusiji uchwalono pożyczki ściągnąć w ratach 
miesięcznych, poczynając od 1 lutego r. b.

W  sk ład  nowego Zarządu zostali w ybrani w iększością gło­
sów następ , koledzy: K lepaczew ski Józef, S tępień Stanisław,
Dąbrow ski Łucjan i Songin W acław, p iąty  -członek zarządu 
zostanie w ydelegow any przez kolegów  ze Skarżyska.

Do Komisji Rewizyjnej zostali w ybrani: koleż. Dzikowska 
Halina, koledzy: Dąbkowski Franciszek i K łopotow ski W ie­
sław.

Do R ady Okręgowej U. Z. Z. P. U. zostali w ybrani koledzy: 
K lepaczew ski i Stępień, na zastępcę kol. M azurkiewicz.

W sprawie bezrobotnych po dłuższej dyskusji uchwalono:
Z funduszu Oddziału w yasygnować 200 zł. i sumę tą  p rz e ­

kazać do dyspozycji Zarządu Głównego. Ponadto postano­
wiono dobrow olnie opodatkow ać w szystkich członków O ddzia­
łu po 2 zł. miesięcznie do I-go maja. Z ebrana suma rów nież 
ma być przekazyw ana na rzecz bezrobotnych do dyspozycji 
Zarządu Głównego.

W szystkich bezrobotnych na teren ie  Oddziału zwolniono od 
wszelkich opłat za w yjątkiem  dopłaty  do „Kroniki Farm aceu­
tycznej".

Po dłuższej dyskusji na  tem at U staw y A ptekarskiej posie­
dzenie zam knięto".



60 KRONIKA FARM ACEUTYCZNA Nr, 5

Rozporządzenia władz.
ORZIECZENIE SĄDU W SPRAWIE EKSMISJI CZŁONKA 

SPÓŁDZIELNI.

Pani O., jako członek spółdzielni mieszkaniowej X. została 
wylkłuczona ze spółdzielni za niewpła-canie ra t w ciągu 20 m ie­
sięcy, co wynosiło 1700 zł. Pani O, zażądała zw rotu w płaco­
nego udziału w sum ie 6.200 zł. Z arząd spółdzielni w ystąpił 
z pow ództw em  o sumę 5100 zł. i eksmisiję w edług art, 24 re ­
gulaminu o spółdzielni (potrójna wysolkiość).

Sąd po rozw ażeniu spraw y:
1) Zasądził faktyczną zaległość 1700 zł., nie potrącając je ­

dnak 'kar, jako nie przew idzianych w statucie ani w ustawie.
2) W obec niezgłoszenia akcji wzajemnej Sąd n ie mógł za­

sądzić sum y 6200 zł. na rzecz p. O.
W obec należenia całej nieruchom ości do spółdzielni na p ra ­

wach w łasności i u tra ty  praw  członkow skich przez pan ią  O,, 
Sąd zasądził jej eksmisiję.

4) Jednak  wobec tego, że nieruchom ość została w ybudo­
wana przez członków spółdzielni, w itej liczbie i przez pozw a­
ną, m a zastosow anie p rzep is art. 555 kod. eyw., a więc poz­
wana nie może być w yrugowana do czasu zw rotu jej przez spó ł­
dzielnię pomienionej kwoty.

Jakkolw iek jest to  wyroik Sądu I-ej instancji, zw racam y 
uwagę, że mimo niezgłoszenia przez członka formalnej akcji 
wzajemnej, Sąd uznał t. zw. praiwo retencji, stosując tu  analo- 
gję z art. 555 kod. cyw,, t. j, uzależnił eksmisję od w ypłaty  
członkowi udziału po po trącen iu  zaległość bez kar, której to 
kw estji Sąd nie przesądził, uznał tylko za niedopuszczalne p o ­
trącenie ich z udziału, co można poszukiwać na innym m a­
jątku członka, („W spólnota P racy“).

Z. K.

Wiadomości bieżące.
W DNIU IM IENIN P. PREZYDENTA RZ. POL. (l.II) p re ­

zes Zarządu Głównego Z. Z, F. P. kol. Edm und Szyszko z ło ­
żył imieniem Związku N ajdostojniejszem u Solenizantowi ży ­
czenia imieninowe,

W IECZÓR KU CZCI UCZESTNIKÓW  PO W STA NIA  STYCZ­
NIOWEGO. W dniu 5 m arca r. b, o godz. 18-ej odbędzie się 
w lokalu. Związku w ieczór ku  czci aptekarzy-ucżestników  
Pow stania Styczniowego 1863 roku.

R eferat okolicznościowy wygłosi Pan, N aczelnik W ydz. Farm . 
Dep, Sł, Zdr. Min. O. Sp. ppłk. M -r W acław  Sokolewicz,

W  drugiej części koncertowej: recytacje, pieśni, deklam acje.
Na zakończenie rozdanie dyplomów instruktorów  obrony 

przciwgazo-wej.
POSIEDZENIE SE K C JI PO PIER A N IA  K RAJOW EGO 

PRZEMYŚLU CHEM, - FARM ACEUTYCZNEGO. W  ¡dniu 17 
lutego r, b. odbyło się w lokalu Związku pod przewodnictwem 
członka Pre-zydiju-m Zarz. Gł. Z. Z. F. P. ¡kol. C zesław a F-ink- 
Finorwickiego posiedzenie Sekcji P op ieran ia  Krajowego Przem. 
Chem.-Farmac, W  posiedzeniu w zięli udział przedstaw iciele 
polskiego przem ysłu chem.-farm., Kas Chorych, członkowie 
Zarz. Gł. i Gł. Kom, Rewiz, Z. Z. F P. Na posiedzeniu poruszo­
no szereg ważnych spraw, tyczących się przem ysłu farmac, 
i aptekarstw a. Szczegółowe spraw ozdanie z posiedzenia Sekcji 
podam y w następnym  num erze „Kroniki Farm ac.“.

ODZNACZENIE. Kol. Bronisław  Kaszubski, kierownik apteki 
K, Ch, w Białej Po-dl. w ieloletni członek Z, Z. F. P. otrzym ał 
odznakę honorową: „Za w alkę o szkołę polską".

Zarząd Z. Z. F. P. i R edakcja „Kroniki" sk ładają  z tego powo­
du  kol, Kaszubskiemu serdeczne życzenia,

ULGOW A POMOC DENTYSTYCZNA. Członkow ie Z .ZF.P. 
i ich rodziny mogą korzystać z ulgowej pomocy dentystycznej 
w gab, dent, „Sanit" W arszawa, ul. M arszałkow ska 85 m. 5,

KURSY BUCHALTERYJNE DLA FARMAC. rozpoczną się 
■dn; 6 m arca r. b, o godz, 17-ej w lokalu Związku (M arszałkow ­
ska 138 m. 8).

WIECZORY DYSKUSYJNE W  Z. Z. F. P. W dn. 22 i 23 
lutego r. b. odbyły się w lokalu Związku -(Marszałkowska 138)

2. W alne zebran ia  pracow ników  ap tek  pryw atnych  dla dw u izmian. 
Na zebraniach poruszono sprawę bezrobocia, sił niefachowych 
i Ustawy aptekarskiej. Na pierwszem zebraniu był obecny in ­
spek to r farm aceutyczny wojew ództw a warszawskiego pan  M-r 
Nantowsiki, Zebrania m iały charak ter informacyjno - dyskusyj­
ny.

ODCZYTY W P. P. F, P. W środę dn. 22.11 r. b. w lokalu 
P, P. T. F. zostały wygłoszone 2 odczyty. P, D r, B o l e s ł a w  
O l s z e w s k i ,  k tó ry  dłuższy czas przebyw ał na studjach we 
F rancji i Belgji wygłosił niezm iernie ciekawy odczyt o tam tej ­
szej farm acji praktycznej.

P. P o d b i e l s k i ,  właścicel apteki przy ul. B rackiej, po­
ruszył ak tualną sprawę ujednostajn ienia w dziedzinie przygo­
towywania leków. Po referatach w ywiązała się ożywiona dysku­
sja, w której m. in. b rali uclzial: p, prof. Br. Koskowski, p. prof. 
Jan  Muszyński, p, dr, Otolski, p, M-r. P iotrow ski, kol. Zygm. 
Jankiew icz i  inni.

ZABAW A TANECZNA. W niedzielę, dn. 19.11 r. b. odbyła 
się w lokalu Związku zabawa taneczna Kota Farm aceutów  S. 
U. W., k tó rą  zaszczycił swoją obecnością p, p-ro-f. Bronisław  
Koskowski.

Łańcuch prasowy 
na rzecz bezrobotnych farm aceutów.

(Ciąg dalszy),

Pracow nicy W ydziału A ptecznego i ap tek  K asy Chorych 
m. st. W arszawy ich-cąc uc-zcić ś. p. Mag. farm. C zesław a Stencla,

; b. Naczelnego A ptekarza  K. Ch. — złożyli zł. 269.
Towarzystwo A ptekarskie (Lwów, M ikołaja 15)i złożyło na 

rzecz bezrobotnych farm aceutów  zł. 100.
Od-dział W łocław ski Z. Z. F. P. złożył zl. 47 gr. 60.
K oledzy z ap tek i N r. 9 K. Ch. m. W arszaw y (Al. Jerozolim ­

skie) złożyli dr-ugą ra tę  za m iesiąc luty w w ysokości zł. 51

“r ’KoL Stanisław  Gębski, N aczelnik Wy-dz. A pt. K. Ch, m. W a r­
szaw y (wezw, przez kol. H irschhauera) slkła-da zł. 10 i wzywa 
kol. Zakrzew skiego, zas-t. N aczelnika i kol, Czerkaskiego, kier. 
buchalterji K. Ch,

Kol, Józef C ellerm ajer — Lwów (wezw. przez kol. Cz. r in k -  
Finowickiego) sk łada  15 zł. i wzywa -do złożenia odpowiednich 
kw ot — Izbę A p tekarską  M ałop. W sch. na ręce  W P. prezesa 
Ehrbara, P. P. T. F. O ddział Lwów — na ręcę W P. d -ra  Poratyń- 
skiego, Związek A ptekarzy  m. Lwowa —- na ręce  WP. Mr. Ka- 
j etan  owi cza, W ydział Kon-dyojonujących M agistrów w e Lw o­
wie n a  ręce  kol, M ierzwińskiego oraz O ddział Lwowski Z. Z.
F. P. do dalszej akcji, _ „ , ,

Kol. R yszard Skóryna sk łada  10 zł. i w zyw a kol. St. Kłubm- 
skiego (kier. Centr, A ptek i Hom eopatycznej) oraz pow tórnie 
kol. K azim ierza W ieherta.

Kol. M arja Dzi-ałakówna — Nowy Dwór (wezw. przez, kol, 
W. Domańskiego) sk łada 10 zł.

Państw o Sikorscy (wł. apteki -w Ujazdo-wie) na wezw. kol.
H. Leśniewskiej i kol. A, Kuibalskiego) składają 10 zł.

Kol, W ładysław  P lapas — W ilno (wezw. -przez kol. A. Kre- 
sowieckie-go) sk łada 10 zł. i wzywa kol. Jan a  Cho-lawo, kol. 
K onstantego Podlipskiego, kol. A. Świerkowsfciego — z K asy 
C horych w Sosnowcu i  kol. F ranciszka Sianko — ins-p. farm. 
w K rakowie, _

Kol. Ignacy Pacyna — -Sosnowiec (wezw. przez kol. M. Rap- 
czyńskiego) sk łada  10 zł. i w zyw a -kol, Zygmunta Kuleszę 
kier. apteki „W awel" w Sosnowcu, kol. Reginę Bagieńską 
kier. apt. K. Ch. „Milowice w Sosnowcu" i  -kol. Mar-jana Kab- 
zińskiego —  kier. apt. K, Ch. w Myszkowie.

Kol. L, M ieszkis (wez-w. przez -kol. Rap-czyńskiego M.) sk ła ­
d a  10 zł, i  wzywa kol. H. Ornowskiego — insp. fanm. K. Ch. 
w -Sosnowcu, kol. R. T arasew icza — w ice-prezesa O-ddz. Zagł. 
D ąbr. Z. Z. F. P., kol. J, D ziedzica z Będzina i kol. A. Świer- 
kowskiego z Zawiercia.

Kol, M. B łeszyński (wezw, przez kol, M. Rapczyńs-kiego) 
sk łada  10 zł. i w zywa kol. R, Bagieńską — kier. ap-t. K. Ch. 
w -Sosnowcu, kol, Ju ljana Spoza, współw łaść. ap teki w R adom ­
sku i kol, J. K owalską z Sosnowca.

Kol. E. Zgadzaj (wezw. przez kol. St. Laskowskiego) sk łada 10 
zł. i wzywa kol, J. Bordziłowską, kol. J. Pajon de  M oncets, 
kol. J. D udzińską i kol. Z, M isiórską — z ap tek i Kasy Cho­
rych -w D ąbrow ie Górn.

Kol. A. Kunicki (wezw. przez kol. St. Laskowskiego) sk łada 10 
zło tych i w zywa kol. W. Muszalskiego — kier. apt. K. Ch. 
w Grodźcu, kol. M. Tarkow skiego — kier. apt. K. Ch. w Za­
w ierciu i kol. A l  Bobrowskiego z Centr. Labor. Farm ac. K. 
Ch. w Sosnowcu.

Kol. Feliks K rupica — kier. apt. K. Ch. w Otwocku, (wezw. 
przez kol, A. Ojrzyńskiego) sk łada  10 zł. i wzywa kol. Kaz. Mar-- 
czyńskiego -dyr. f. ,Spiess" w Tarcho-minie, kol, Bro-n. Bagińskiego 
(Sierpc, apt. Radomys-kieigo), kol. N atana Berkowi-cza, zarz. .apt.
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Stypińskiego), kol, Stan, Bojarskiego (dzierż, apt. W eila w Ozor- 
kowie), kol. M arjana Burdzińskiego (wł, apt, w Komarówce 
Podl.), kol, M arjana Egierszdorfa (Labor, K, Ch.), kol, Bogu­
chw ała Jaw orskiego .(wł. apt. w W arszawie), .kol. E dw ardą 
Kwapisza (wł, ap tek i w Pilicy), kol. Antoniego Łodzińskiego 
(wł. ap tek i w e W łocławku), Ikol, W incentego M orawskiego 
(wł, apt. w W arszawie), kol. T adeusza M aciejczyka (wł. apt. 
w Łukowej k/Biłgoraja), kol. J. M arcinkowskiego(wł, apt, w 
Grajewie), kol. A leksandra O lesiaka (wł, apt. w Kiernozi), kol. 
Doc. Dr. A ntoniego Ossowskiego (U, W.), kol, A. Ossowskie­
go (wł. apt. w W arszawie), kol. Stan. Pawelslkiego (wł. apt. w 
Przysuchej), Ikol. Rymgayłło - Żółtowską (wł. apt. w  Mińsku 
Maz.), kol, Edw, Sicińskiego (dzierż, apt. Tuszyńskiego W-wa), 
kol. Wł. S trażyńskiego (apt. Dr, Heinricha), kol, M arjana W el- 
ke (wł. zakł. ogrodn. w Służewie), .kol, M arjana W iśniewskiego 
(wł. apt, w Łyszkowicach), kol. M. Zyłberfadena (współwł. apt. 
w W -wie), kol. Tomasza D obruta w spółw ł. apt. w W-wie),

Kol, Ja n  Rosiński (wezw. przez kol. K. Zielińskiego) sk łada 
5 zł. i w zyw a ikol. Jan a  K rajew skiego (wł. apt. w  Jędrzejow ie) 
i 'kol. S tanisław a Pew nickiego (wł. apt, w Łopusznie),

Kol. Jakób  Szmerkowicz — W ołomin (wezw, przez kol. J, 
Rabiinowicza) sk łada  5 zł. i wzywa: kol. W łodzim ierza Hellera, 
kol. R achelę Talkow ską — z ap tek i K. Ch. w Łodzi i kol. Gu- 
staw ę Roszkow ską [apteka R osensztadta).

Kol. Eugenjusz G arwaski — W ieluń (wezw, przez kol. K. 
Bellota) sk łada 5 zł.

Kol, W ładysław a Chróściński — Pińsk (wezw. przez kol. R. 
Siekierskiego) sk łada  5 zł. i wzywa kol. Jan a  Glinkę (apt. K. Ch. 
ul. Tarczyńska),

Kol. Józef A stasiew icz — W ieluń (wezw. przez kol, K, Bello­
ta) sk łada 5 zł. i w zywa kol. W. W alentę i kol. H, L ebelta 
z Częstochowy, kol. W, Bisikiewicza z Sosnowca, kol, Fr. So­
kala  'ze Szczakowej, kol. K, Orłowskiego z Krepie, kol. J. B iał­
kowskiego z Łasku, kol, P. Sadzewicza z Burzenina i kol. Dr, M. 
Chorzelską — Uniw. W ileński, Kol. A stasiewicz zobowiązał się 
w płacać co miesiąc 5 zł.

Kol. W ładysław a Szczerbo - Niefiedowicz (wezw. przez kol. 
W. Lubarskiego) sk łada  10 zł. i w zywa kol. K azim ierza Zimow­
skiego (apt. Klickieigo), kol. A lfreda Piotrow skiego (apt. Ho- 
molickiego), kol. K lem ensa M ikulskiego (apt. K. Ch. M iędzy­
chód n/W .), kol. E dw arda K urlandskiego (apt. Lubelskiego), 
kol, Józefa  Żbikowskiego i kol. H enryka Żbikowskiego — z ap te ­
ki p. Pęszyńskiego — M iła 2.

Kol. Edw ard Rańkowslki (wezw. .przez kol. S tan, O strow ­
skiego) sk łada  7 zł, i wzywa kol. P io tra  Kramkowskiego (apt, 
Jezierskiego), kol, Jan a  Paczuskiego (apt, Jezierskiego), kol. 
T adeusza Kaczonka (Tomasz. Mazow.), kol. Lucjana Tom a­
szewskiego (apt, Kucińskiego) i kol, F r. Raczyńskiego (apt, 
Ge&snera).

Kol. A leksander Koszykowski — Częstochow a (wezw. przez 
kol. J. Malanowskiego) sk łada 6 zł, i  wzywa: kol. W łodzim ie­
rza  Bortnow skiego — kier. apt. K. Ch. Łódź, kol. Zygmunta 
B ohdanowicza — apt. S trzeleckiego w Skierniew icach, kol. 
W ik tora  C harytonow icza — właśc. slkł. apt, w W ilnie, kol. J ó ­
zefa G aczkowskiego — apt, K. Ch, Częstochowa, kol, Józefa 
G rzegorzewskiego — w łaśc, apt. w Łodzi, kol, Jan inę Jan k o w ­
sk ą  — apt, K. Ch, Częstochowa, kol, W acław a K łopotow skie­
go — w łaśc, apt. w Łodzi, kol. Ignacego Łotoczko — dzierż, 
apt. w Kobrynm, kol. W incentynę K ranasow ą — ap.t, K. Ch. 
Łódź, kol, K azim ierza Niemyskiego — apt, .dr, K. W endy, kol, 
A nnę M oraw ską — apt. Bujakowskiego w Częstochowie, kol. 
Józefa  O trębskiego — ap.t. S-ów Lesińskiego w Częstochowie, 
kol. Bronisław a Podrygalskiego —• kier, apt, K. Ch. w Łodzi, 
kol. E dw arda Szlindenbucha — kier. ap tek i miejskiej w Łodzi, 
kol. T adeusza Szczuckiego — st. asysten ta  Uniw, W arsz., kol. 
H elenę W łodarską — apt, K, Ch, Łódź i kol. H enryka W a­
locha — dzierż, ap tek i w Częstochowie,

Kol, Emilja W erner (wezw. przez kol, W. Lubarskiego) sk ła ­
d a  5 zł. i  wzywa kol. B. Olędzkiego (apt. Rawskiego), kol. Jana  
Kozarzewsikiego (apt. Grochowskiego), >ko:l. A leksandrę P asz­
kow ską i kol, M arję B ernerów nę — z ap tek i M azowieckiej, 

Kol, H elena Łukaw ska (wezw, przez kol, W. Lubairskie.go) 
sk łada 5 zł. i w zywa kol. M arję U ścińską (apt. Ossowskiego), 
kol. W andę Jasińską - Hołdrow iczów nę (Wieluń, apt. Szmidla) 
i kol. M arjana G iintnera (apt. Mazowiecka).

Kol. N atalja Jankielew ska -(wezw, przez kol. A. Ojrzyńskiego) 
składa 5 zł. i  wzywa kol. Strubczewskiego (kier. apt. K. Ch. ul. 
Mińska),

Kol, P io tr Z aw adzki — kier. apt. K. Ch. w Jeziornie (wezw., 
przez ikol. Wł. Lachowicza) sk łada  5 zł. i  w zywa kol. A leksan­
d ra  Ł ypka —  wł, ap tek i w D ąbrow ie Górn. i kol. Jan a  Sado 
(właśc. ap tek i ■—• Szczerców).

K o ł M arja Dymowska sk łada 5 zł. i wzywa kol. Remigjusza 
F itkała.

Kol, Ju lja  Jackow ska — Przedbórz sk łada 5 zł. i wzywa kol. 
M. Pęśków nę —■ (Żyrardów, apt. p. Kuleszy),

Kol, Jan ina Sommerowa (wezw, przez kol, J. Szatkow ską) 
składa 5 zł.

Kol. Jan ina Hofmanowa — Żyrardów (wezw, przez kol, R, 
Siekierskiego) sk łada  5 zł. i wzywa kol. Józefa  Klimskiego (apt. 
Mi e rz ej e w sk i e g o).

Kol. Zygmunt Saw icki — M aniewicze (wezw, przez kol, 
A, Kubalskiego) sk łada 5 zł. i w.zywa kol. K azim erza S ik o r­
skiego (kier, apt. K. Ch. Lublin) i kol. W alerego Farbiszew - 
skiego (Łuck, apt. Świdzińskiego).

Kol. Emilja M yczkowska (wezw. przez kol. A. K resow ieckie- 
go) sk łada 5 zł.

Kol. Jan  Siekierski (wezw. przez kol. J. Raibinowicza) sk ła ­
da  5 zł. i wzywa kol, W ładysław a Romalskiego, kol, K azim ie­
rza Grzankowskiego i kol. Ja n a  N iekrasza — z apteki K. Ch. 
ul Wolska.

Kol. Bronisław  K aszubski — Biała Podl. sk łada  5 zł, i wzywa 
kol, J, Jaźw ińskiego (apt. Komornickiego w Łomży), kol. St, 
Pawlickiego — kier. apt. K. Ch. w Siedlcach i kol, kp t. St. K o­
nopackiego (apt. I Okręg. Szpitala). Kol. K aszubski zobowiązał 
się w płacać na rzecz bezrobotnych kolegów  po 5 zł. m iesięcz­
nie aż do odwołania.

Kol. Bohdan Giedroyć (wezw. przez kol. Rabinowicza J.) 
sk łada 5 zł. i wzywa kol. Ernę Bykównę, kol. Cz, P a tk a  i kol. R y ­
szarda M arczewskiego — z ap tek i K, Ch, ul. W olska.

K oledzy z apteki Sosnowieckiej K, Ch. w N iemcach złożyli: 
kol. W. Tuszyński —• kier. apt. zł. 8, kol, G. Cholew ianka zł. 6 
i kol, W. Erdrnan zł. 6.

Kol. P.rzytulski z B ełchatow a sk łada  5 zł.
Kol. Zofja K ałużanka — Piotrków  Tryb. sk łada  3 zł. i wzywa 

kol. Tadeusza Rzepeckiego (apt. G rabowskiego — Piotrków  
Tryb.), kol. Stan. Skulskiego i kol. W ł. Malinowskiego — 
z ap tek i Ryla w P iotrkow ie Tryb., kol, L eona Bierskiego i kol. 
A nnę Zającównę — z ap tek i Tyca w Piotrkow ie Tryb.

Kol, H enryk K neblew ski sk łada  pow tórnie zł. 3.50.
SPRAWOZDANIE ZARZĄDU ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO Z. Ż, 

F. P. Z AKCJI POMOCY KOLEGOM BEZROBOTNYM.
Na wpływ y złożyło się: s ta łe  oprocentow anie kolegów

z ap tek  pryw atnych, k tóre wynosi około zł, 240 miesięcznie, 
ryczałtow e oprocentow anie w łaścicieli ap tek  — zł. 125 m ie­
sięcznie oraz fundusze nadsyłane z Zarządu Głównego Z. Z. F. 
P. S tan gotów ki na ten cel w dniu 18.11 r. b. w ynosił zł. 203.60.

Od dnia 1.1. 1933 r. udzielono zapomóg na sumę zł. 1,370. 
Z zapomóg korzystało 25 kolegów. W grudniu r, ub. udzielono 
zapomóg na sumę zł, 317,50. B ezrobotnych kolegów, po trzebują­
cych pomocy, na terenie Oddziału znajduje się 53.

Ze świata.
FR A N C JA . R ozporządzeniem  z dnia 2 grudnia 1932 roku 

w prowadzono w departam en tach  H aut - Rhein, Bas - Rhein 
i M oselle (Alzacja i Lotaryngja) francuską farm akopeę z roku 
1908 w miejsce obowiązującej na  tych ziemiach od r. 1872 fa r­
m akopei niemieckiej.

GRECJA. Najwyższa R ada Zdrowia opracow ała nowy r e ­
gulamin obrotu specyfikam i, streszczający się w pięciu punk­
tach: 1) każdy zagraniczny specyfik zgłoszony do obrotu  w i­
nien, być poddany bardzo surowem u badaniu, zgłaszający zaś 
specyfiki winien złożyć odpow iednią opłatę; 2) p rep a ra ty  tego 
rodzaju wolno ogłaszać w yłącznie w .pismach zawodowych;
3) lekarzom  poleca się o ile m ożności nieprzepisyw anie specy­
fików zagranicznych; 4) w yroby greckie powinny nosić w y­
raźną w skazów kę swego pochodzenia, gdyż podobno szereg 
p reparatów  krajow ych .dostaje się do handlu .jako w ytw ór .za­
granicy; 5) w stosunku do osób w prow adzający do obrotu sp e ­
cyfiki niedozwolone, należy stosow ać jak  najostrzejsze kary.

LITW A. Liczba ap tek  litew skich w ynosiła w r. 1932 — 299, 
w porów naniu do 169 ap tek  p rzed  wojną.

NIEMCY. W edle m inisterjalnego rozporządzenia podlegają 
w Saksonji obowiązkowi zgłaszania rów nież niefachow i p ra ­
cownicy apteczni, przyczem  na jednego pracow nika fachowego 
może p rzypadać conajmniej jedna siła  niezawodowa. A pteki 
niestosujące się do tego zarządzenia, podlegają karom  p ie ­
niężnym lub aresztow i.

ŚRODKI ODURZAJĄCE, Brazylja ratyfikow ała ostatnio 
genew ską m iędzynarodow ą konw encję o.pjumową z 19.11, 1925. 
W  dniu  10,VŁ 1932 otrzym ał generalny sek re ta rja t Ligi N aro­
dów ratyfikacyjne dokum enty Brazylji, gdzie konw encja obo­
wiązuje od 8.IX, 1932, Również Boliwja zgłosiła przystąpienie 
do konw encji z pewnemi zastrzeżeniam i od 14,VII, 1932,
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O polską mowę na obczyźnie.
A kcja K om itetu Stołecznego Zbiórki na Fundusz Szkolnictw a 

Polskiego Zagranicą (M arszałkowska 138, m. 8, Zw. Zaw. 
Farm . - Prac.) rozw inęła się w całej pełn i i objęła całą stolicę 
Prezydjum  stanowią: Przew odnicząca K om itetu Stołecznego
p. m inistrowa H alina Zawadzka, V iceprzewodnicząca: p. gene­
rałow a Wan.da Orlicz - D reszerow a i p. Vice - w ojewoda Józef 
Ołpiński, oraz sek re ta rz  generalny kpt. A leksander Krygier. 
W szystkie Sekcje p racują z całem  natężeniem , m ając na celu 
najlepsze w yniki zbiórki.

Sekcja ,,apteczna (farmaceutyczna)“ pod kierownictwem  
p, naczelnika W acława Sokolewicza zgrupowała wokół siebie ca­
łe aptekarstwo, oraz hurtownie apteczne i przemysł chemiczno- 
farmaceutyczny przy poparciu Pol. Powsz, T-wa Farmaceutycz­
nego i Zw. Zaw. Farmaceutów - Pracowników.

Sekcja „lokali rozryw kow ych" pod 'kierownictwem p. dyr. 
Bronisław a Manikowskiego skupiła  'młodzież akadem icką i p rze­
prow adziła masową zbiórkę uliczną z korow odem  sam ocho­
dów, oraz zbiórkę w kinach, tea trach , kaw iarniach, re s tau ra ­
cjach i t. p. w dniach 18-go i 19-go lutego b. r. ze współudziałem 
najwybitniejszych sił artystycznych stolicy.

Sekc-ja „loterji fantow ej" pod kierow nictw em  p. generałowej 
Lody Zamorskiej urządza pierw szą wielką loterję fantow ą na 
,,F. S. P. Z." dn ia  9 kw ietn ia  b. r. w sali Rady Miejskiej. Panie- 
kw estark i już w yruszyły na zbiórkę fantów  po sklepach. B ile­
ty po 50 groszy, mnóstwo cennych fantów!

Sekcja ,.urzędów państwow ych, sam orządow ych i p ryw at­
nych", k tó rą  prow adzi p, Kazim ierz Żarnowiecki cieszy się go­
rącem  poparciem  w szystkich Związków i Stow arzyszeń urzęd­
niczych i pracow niczych. Alkcja w pełnym  biegu. L isty sk ład ­
kow e rozesłane już do w ielu urzędów.

K om endant garnizonu i placu  m. st. W arszaw y zezwolił na 
rozesłanie list sk ładkow ych do w szystkich formacyj i urzędów 
wojskowych. Zbiórka w toku.

Sekcja „instytucyj gospodarczych" prow adzona przez p. mi- 
n istrow ą Jadw igę Jędrzeijewiczową objęła w szystkie banki 
i przem ysł. K om itet S tołeczny 'deleguje do tych instytucyj swe 
członkinie z p rośbą o w ydatne poparcie finansowe szkolnictwa 
polskiego na obczyźnie.

Sekcja „widow iskow a“ pod kierownictw em  p. Jan a  A dolfa 
H ertza, au tora  „Młodego L asu“, organizuje koncerty, w k tó ­
rych w ystąpią najbardziej znane i uznane pierw szorzędne siły 
artystyczne. Term iny będą ustalone w ¡krótkim czasie.

Sekcja „domy" pod kierow nictw em  p. nadkom isarza Stefana 
Chełmickiego przeprow adza zbiórkę we w szystkich dom ach na 
listy składkow e.

Sekcja ,.propagandow a kieruje propagandą: prasow ą, radjo- 
wą, odczytow ą i t. p., rozsyłając artykuły, kom unikaty, urzą­
dzając łańcuchy prasow e i t. d.

Koledzy, popierajcie zbiórkę na szkoły polskie na obczyźnie!

DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA UNJI ZW. ZAW.
PRAC. UMYSŁ.

Nakładem Unji Związków Zawodowych Pracowników Umy­
słowych ukazała się książka w opracowaniu Wiceprezesa Unji 
Adw. Włodzimierza Szczepańskiego p. t. „Prawo Pracy w świe­
tle orzeczeń sądowych , Książka powyższa jest zbiorem 
orzeczeń sądowych Sądu Najwyższego w sprawach wynikłych 
na tle umowy o pracę i zawiera 492 tezy orzeczeń, wydanych 
przez olkres lat piętnastu.

Treść rozdziałów książki jest następująca:
Pojęcie umowy o pracę. Umowa o pracę pracowników umy­

słowych, Urnowa o pracę robotników, Czas pracy. Urlopy 
pracownicze. Kaucje pracownicze, Ubezpieczenie pracowni­
ków umysłowych, Pracownicy instytucyj publiczno - ipraw- 
nych, Pracownicy rolni, Dozorcy Domowi, Inspekcja pracy, 
Bezpieczeństwo i higjena pracy, Sądy pracy. Przepisy o ochro­
nie lokatorów w zakresie mieszkań służbowych i mieszkań 
w domach fabrycznych. Inne przepisy prawa.

Przepisy ustawodawstwa socjalnego w Polsce, pomimo se-

gestyj sfer gospodarczych, nie są  tak  rozbudow ane, by d o sta ­
tecznie chroniły pracow nika p rzed  w yzyskiem  ze strony  p ra ­
codawcy. Istniejące zaś przep isy  zaw ierają w iele luk i n ie­
jasności, um iejętnie w ykorzystyw anych przez pracodaw ców .

Temu stanow i rzeczy może w  pewnej m ierze zapobiec do ­
k ładna znajomość sw ych upraw nień przez  sam ych pracow ni­
ków. S tąd  d la  każdego pracow nika pow staje konieczność za­
znajom ienia się z orzecznictw em  Sądu Najwyższego, będącem  
obok przepisów ustaw ow ych drugiem  źródłem  ustaw odaw stw a 
socjalnego w Polsce.

W ydaw nictw o niniejsze ma na celu ułatw ienie sferom p ra ­
cowniczym zorjentowianie się w judykaturze. W książce tej 
zamieszczone zostały  orzeczenia Sądu Najwyższego, zam iesz­
czane w okresie 15 la t w czasopismach prawniczych, a zw łasz­
cza w urzędow ych zbiorach orzeczeń. Te ostatnie orzeczenia 
mają szczególnie w ażne znaczenie ze względu na zaw artą 
w nich w ykładnię praw ną.

Zbiór powyższy powinien się znaleźć w ręku każdego pra­
cownika, ławnika sądu pracy i działacza społecznego na tere­
nie pracowniczym.

Książkę pow yższą nabyć można we w szystkich księgarniach 
i w biurze Unji. Cena książki zł. 5,; d la  Związków biorących 
ponad 10 egzem plarzy —  specjalny rabat. K oszty przesyłki 
pocztowej będą doliczane oddzielnie.

Z żałobnej karty.
W dniu 16 lutego 1933 r. zmarł

Ś. P.

Mr. Farm. CZESŁAW  STENCEL
b. N aczelny A ptekarz  K asy Chorych m. st. W arszaw y, 

wieloletni członek Z. Z. F. P., przeżyw szy la t 60.

Kol. Mr. Czesław Stemcel urodził się w r. 1874. Szkołę śred ­
nią skończył w r. 1890. Początkow o studjow ał w Iusł. T ech­
nologicznym w Charkowie. Jednak  z pow odu choroby m u­
siał przerw ać studja,

W  r. 1891 w stąpił na  p rak tykę  do ap tek i w charak terze 
uczinia. W  dw a la ta  później otrzym ał dyplom pom ocnika ap te ­
karskiego, a w p arę  la t otrzym ał stopień  prow izora farmacji na 
uniw ersytecie Charkowskim i pozostał tam, początkowo jako 
asystent przy kated rze  farmacji, później zaś p rzy  ka ted rze  che- 
mji -organicznej. W  r. 1901 .otrzymał docenturę. Jednocześ­
nie prow adził w ykłady z chemji analitycznej na wyższych k u r ­
sach żeńskich, W  r. 1903 za udział w pracy społeczno- 
narodowej został adm inistracyjnie w ysłany z Charkowa na Da-
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leki Wschód, gdzie brał czynny udział w Komisji G ondatti‘ego, 
jako uczony archeolog. W  r. 1904 w rócił do centralnej R o ­
sji i objął kierow nictw o w ydziału aptecznego Smoleńskiego 
Ziemstwa, gdzie pracow ał aż 'do chwili przyjazdu do Polski 
w charak terze  zakładnika. Pracując w Ziemstwie w czasie 
w-oijny, został pow ołany n a  prezesa Gub. K om itetu Związku 
Ziemstw. Za czasów rządów  Kieireriiskiego został zmobilizo­
w any i m ianow any naczelnikiem  M edyko-Sanitarnej A prow iza­
cji Petersburskiego okręgu i Zachodniej armji.

Po pow rocie do Polski w latach 1920 — 21 pełnił funkcje 
pom ocnika Naczelnego L ekarza Kasy Chorych m. W arszawy. 
Od r. 1921 do 1924 zajm ował stanowisko dyrektora technicz­
nego T-w a M agister Klawe. W  r. 1924 został p rzyjęty  p ow tó r­
nie do K. Ch. m. W arszawy w charakterze zastępcy Naczelnego 
A ptekarza, a  po śmierci ś. p. Mr. Popowskiego — został m ia­
nowany N aczelnikiem  W ydziału A ptecznego tejże Kasy, gdzie 
pracow ał do  r, ub. Poza p racą  zaw odową ś. p. kol. Czesław 
Stencel oddaw ał się rów nież p racy  naukowej z zakresu nauk 
farm aceutycznych i archeologii, w  związku z czem otrzym ał 
szereg zaszczytnych godności, m. in. został mianowany człon­
kiem honorowym P etersburskiego A rcheologicznego Insty tu ­
tu oraz członkiem  korespondentem  M oskiewskiego A rcheolo­
gicznego Instytutu, otrzym ał również dyplom „uczonego a r ­
cheologa".

W  dniu 20.11. r. b. przy bardzo licznem gronie kolegów, 
przyjaciół i znajomych doczesne szczątk i ś. p, kol. S tencla zo­
s ta ły  oddane ziemi ojczystej. N ad otw artą  mogiłą w imieniu 
Zw. Zaw. Farm . Prac. w ice-prezes Oddz. Wiarsz. Z. Z. F. P. 
kol. Cz. N ałęcz wygłosił następujące przem ówienie:

„Przestało bić se rce  światłego, zacnego obyw atela i kolegi 
ś. p. M -ra Stencla. Los zrządził, że po przem ierzeniu setek  
kilom etrów  bezbrzeżnej Rosji, ostatnie la ła  swej ziemskiej w ę­
drów ki spędziłeś w śród nas w Odrodzonej Ojczyźnie. W  ży­
ciu swem przechodziłeś, Czcigodny Kolego, różne koleje. J a ­
ko gorący patrjo ta  i dem okrata  miałeś zaszczyt zaznać sło­
dyczy niedoli w ielu bezim iennych bohaterów  narodow ych. 
Czcigodny Kolego! Żywo przed oczyma mojemi sta je  Twa 
szlachetna, zawsze uprzejm a postać, w skazująca miejsce p ry ­
czy w ięziennej w daw nym  starym  budynku K asy Chorych przy 
ul. Jagiellońskiej, gdzie byłeś w ięziony przez Rosjan. P rze­
znaczenie zrządziło, żeś resz tę  swej ziemskiej w ędrów ki sp ę ­
dził w instytucji, k tó ra  w dawnem więzieniu urządziła aptekę, 
pow ierzając Ci nad  nią nadzór.

O krutna śm ierć nie omija nikogo. Zabiera najbardziej zasłu­
żone, czynne i dzielne jednostki. Całe ¡swe życie, Czcigodny 
Kolego, spędziłeś na p racy  naukowej, jako asystent i docent 
uniw ersytetu Charkowskiego i społeczno - zawodowej w ziem- 
stwiie byłego C esarstw a Rosyjskiego, a ostatnie la ta  w W arsz. 
Kasie Chorych na  stanow isku Naczelnego A ptekarza, zawsze 
czuły i w rażliw y na niedole ludzką. Jak o  zaw odowiec byłeś 
entuzjastą ap tek  społecznych. Cały swój w ysiłek pośw ięciłeś 
d la tej idei, k tó re j pozostałeś w ierny do końca życia, nie zw a­
żając na wiele przykrości i niepow odzeń. Jako  przełożony 
byłeś wzorem do naśladow ania. W czuw ałeś się w położenie 
każdego kolegi i  w spólnie z nimi dzieliłeś los najem nego p ra ­
cownika. O statnie la ta  Twej ziemskiej w ędrów ki by ły  spo­
wite w ciernie. Twe w rażliw e i szlachetne serce, nadw yrężo­
ne poprzedniem i przeżyciam i na tern stanowisku, zostało ido 
reszty w yczerpane i zgasło. Żegnając Cię Czcigodny Kolego, 
w imieniu Zw. Zaw. Farm. Prac. składam  Ci w yrazy najw yż­
szej czci i hołdu".

Zkolei kierow nik ap tek i VI K. Ch. m. W arszaw y przy ulicy 
Jagiellońskiej 34, kol. W acław  Folejew ski wygłosił następu ją­
ce przem ów ienie:

„Żegnam Cię, Kochany Kolego - N aczelniku, w imieniu naj­
bliższych w spółpracow ników  Twoich — kierow ników  aptek  
K. Ch, m. W arszawy. Ile trudu i mrówczej p racy  w łożyłeś 
w organizację i  rozwój ich —• my o tem wiemy najlepiej. P rze­
wodnią ideją  Twego skromnego życia była p raca  d la  dobra

ogółu. Nie dążyłeś do własności, chociaż miałeś ku temu 
wszelkie dane. Jalko Naczelny A ptekarz K. Ch. byłeś d la  nas 
wzorem pracow itości i sumienności. Zawsze pogodny, uczyn­
ny, uprzejmy, zarówno w stosunku do kolegów, jak i p ersone­
lu pomocniczego, po trafiłeś zjednać sobie n a  zaw sze se rca  n a ­
sze. Sądziliśmy, że jeszcze długie la ta  będziem y w spółpraco­
wać z Tobą. N iestety, śm ierć nieubłagana w yrw ała Cię z n a ­
szego grona. Żyłeś sercem  i zm arłeś na serce.

Śpij w spokoju, Kolego Kochany!, a ziemia ta  niech Ci lekką 
będzie".

I pochyliły się korne czoła przed m ajestatem  śmierci... na 
trum nę tu łacza posypały się grudki ziemi ojczystej... P rze­
niknęła nas tragiczna świadomość, iż żegnamy Go na zawsze... 
W  oczach wielu zabłysły łzy serdecznego żalu... odszedł...

Cześć Jego świetlanej pamięci!

Ś. P.

JA N  H E N R Y K  W O Ź N I A K
B. w ielo letn i członek i 'działacz Z. Z. F. P., ostatn io  

u rzędnik  m agistratu  m. st. W arszaw y,

opatrzony Św. Sakram entam i, po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu dn. 13 lutego 1933 r., p rz e ­
żyw szy la t 39.

Cześć Jego pamięci!

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI Ś. P. PROF. D-RA JA ­
NA ZALESKIEGO. Dnia 12 m arca r. b. w niedzielę o godz. 
12-ej w A uli U niw ersytetu  odbędzie się akadem ja żałobna ku 
czci ś. p. prof. d ra  Jan a  Zaleskiego z następującym  programem :
1. Zagajenie przez Jego M agnificencję R ektora, prof. d -ra  
J. Ujejskiego, 2. Przem ówienie D ziekana W ydz. Farm., prof. 
inż. A. Kossa, 3. Przem ówienie delega ta  Polskiej Akademji 
U m iejętności i K om itetu Kasy im. M ianowskiego, prof. d-ra 
J. M orozewicza, 4. Przem ówienie delega ta  polskich Towarzystw  
i inistytucyj naukow ych, prof. d -ra  W. Lampego, 5. Przem ów ie­
nie ucznia Zmarłego, d-ra B. Olszewskiego, 6. Odczyt o dz ia ­
łalności naukowej Zmarłego — wygłosi prof. dr. L. M archlewski.

N O W O Ś Ć !
Ukazało się W y d a w n ic tw o  U n ji Z w ią z k ó w  Z a w o ­

d o w y c h  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  
w opracowaniu A dw . W ło d z im ie r z a  S z c z e p a ń s k ie g o

p . t .
P R A W O  P R A C Y  W Ś W I E T L E  

O R Z E C Z E Ń  S Ą D O W Y C H
zaw ierające około 500 też orzeczeń Sądu Najwyższego 

w spraw ach p r a c o w n ic z y c h  
N ie z b ę d n a  k s ią ż k a  d la  k a ż d e g o  d z ia ła c z a  s p o ­
łe c z n e g o ,  p r a c o w n ik a , ła w n ik a  są d u  p r a c y .

C en a  z ł. 5 .— 
S k ła d  G łó w n y : K s ię g a r n ia  R o b o tn ic z a ,  

W a r s z a w a ,  W a r e c k a  9 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurze Związku.

R edakcja i A dm in istracja  ,,Kron. 
Warszawa, MarszałKowsKa 133 m. 8

F arm ac .“ czynne od godz. 11 do 3 codziennie, prócz n iedziel i św iąt.
Telefon 323-18. Konto czeKowe P. K. O. 8491.

OGŁOSZENIA; I str. okł.: Va — 120 zł., */< — 75 zł., Ys ■— 45 zł., IV str. okł. oraz w tekście: */i ■— 200 zł,, V* — 120 zł. Vi — 
65 zł., Ys — 40 zł. P rzed tekstem : \ \  — 180 zł., Va ■— 100 zł. lU — 60 zł., ]/s — 35 zł. Za tekstem : \ \  — 150 zł., V*— 80 zł.,

V4 — 45 zł., Ys — 25 zł. Drobne ogłoszenia —• za w yraz 20 gr.

Redaktor odpowiedzialny: Edmund Szyszko. Wydawca: Zw. Zawód. Farmac, Prac. w  Rzeczypospolitej Polskiej.
Z akł. D ruk . F . W yszyńsk i i S -ka , W a rszaw a , W a re ck a  15.



Kupno, Sprzedaż i Dzierżawa Aptek.
APTEKĘ SPRZEDAMY w m iasteczku 

woj. łódzkiego. W ym agana gotówka oko­
ło 50 tys. zł. Na miejscu praktykuje 4 le ­
karzy. W iad. Z. Z. F. P. M arszałkow ska 
Nr. 138.

APTEKĘ W IEJSK Ą  sprzedam y w woj. 
wileńskiem. Obrót 12 tys. rocznie. Wiad, 
Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

POŁOW Ę A PTEK I w woj. kieleckiem  
sprzedam y łub zamienimy na w iejską przy 
obrocie 2 tys, zł. m iesięcznie. W iad. 
Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

POŁOW Ę A PTEK I w okolicach W ar­
szawy sprzedam y przy w płacie gotów ki 
około 30 tys. zł. W iad. Z. Z. F. P. M ar­
szałkow ska 138.

A PTEK Ę w centrum  W arszaw y sprze­
damy. Po trzebna gotów ka około 120 tys. 
Zł. W iad. Z, Z, F. P. M arszałkow ska 138.

A PTEK Ę z domem i ogrodem na P o ­
morzu sprzedam y, osada 3 tys, m ieszkań­
ców, targ i dw a razy  tygodniowo, lekarz 
na miejscu. W iad, Z, Z. F. P. M arszał­
kow ska 138,

‘P a m i ę t a j c i e  
o be z rob o tny ch !

M am y zaszczy t zaw iadom ić W Panów  A ptekarzy , że ob ję liśm y na w ojew ództw a cen tra ln e  
Wyłączną sprzedaż Niem irowskich kompresów borowinowych.

„A M I C  O “
i rozpoczęliśm y p ro p ag an d ę  tak o w y ch  w śród  lekarzy . Cena dla ap tek  6.50. 

Z am ów ienia p ro sim y  k ierow ać do APTEKI MAZOWIECKIEJ
Dr. A. SKLEPIŃSKIEG O
WARSZAWA, UL. MAZOWIECKA 10.

U T R W A L O N Y

Sok Czosnku—Succus Allii sativi rec.
do racjonalnej kuracji czosnkowej.

F lak o n  30,0 dla a p te k  2.00 d e ta l 3.00.

Wysyła przez hurtow nie lub bezpośrednio za zaliczeniem
LABORATORJUM APTEKI MAZOWIECKIEJ 

DR. A. SKLEPIŃSKIEGO, 
DIERŻ. CZ. FINK-FINOWICKI. 

WARSZAWA, MAZOWIECKA 10.

WALKA Z SIŁAMI NIEFACHOWEMI JEST OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO FARMACEUTY!!!

KOLEDZY, PO DA W AJCIE ADRESY APTEK ZATRUDNIAJĄCYCH SIŁY NIEFACHOW E PRZY RECEPTURZE,


